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Od czasu wojny francusko-pruskiej 

1870 —  1871 a i  do roku  1914 Europa 
m iała okres wyjątkowo długiego i 
trwałego pokoju. W yjątek stanowiły 
tylko wojny bałkańskie, będące frag 
mentem szeregu walk, które m ożnaby 
nazw ać —  w alkam i o sukcesję tu rec­
ką. Postępowanie spadkowe po „cho­
rym człowieku1* jakim  było dawne 
cesarstwo ottom ańsl ie rozpoczęło się 
już w Końcu XVIII wieku. W ojny z 
tego ty tu łu  w ynikające były stale zlo­
kalizowane i częściowo nosiły chaiak  
ter wojen kolonialnych, jak  np. wy­
praw a włoska do Tripolisu Poza tym 
przez 44 lata nie ma w Europie żad­
nego konfliktu zbrojnego.

Jest paradoksalne, -e iworcy trak ­
tatu  wersalskiego, którzy m arzyli o 
wiecznym pokoju właśnie ten okres 
przeklęli i uznali za odstraszający 
przykład tego czym świat być nie po­
winien. Rzeczywiście, nył to „pokój 
zbrojny1*... < Twórcy trak ta tu  w ersal­
skiego m arzyli o innym  pokoju. Śnił 
się im pokój „wieczysty11, pokój 
„sprawiedliwy11 oparty na zaufaniu i 
współpracy m iędzynarodowej

Dziś rozumiemy juz tajem nicę 
trwałego pokoju w latach 1871— 1914 
Pokój był trw ały, bo był „zbrojny**. 
Opierał się na gotowości zbrojnej i 
rownowauze sił.

Mamy wówczas trójprzym ierze 
(Niemcy, Austro-W ęgry, Włochy) i 
trojporozum ienie (Anglia, F rancja , 
Rosja). Obie siły zasadniczo równe. 
Obie strony uzbrojone cd stóp do 
głów. W  tej sytuacji było zgóry w ia­
dome, że żaden konflikt europejski 
zlokalizować się nie da, że każde star 
cie to wojna europejska. Zgóry też 
przewidywano okropności tej wojny.

Oto dlaczego najbardziej nawet 
krewcy politycy unikali ryzyka i dla­
tego możliwy był spokój przez prze- 
s z ł ) czterdzieści lat.

Ale W ilson był marzycielem. W 
W ersalu m yślano o pokoju wiecznym, 
o rozbrojeniu i m iędzynarodowym  roz 
jemstwie. Realizacją tych rojeń był 
sławetny pak t Ligi Narodów.

RozproszKowano Europę na sze­
reg drobnych państw  i państew ek. W 
niełasce były państw a wieksze m ogą­
ce stanow ić realną siłę jak  np. Polska. 
S tarano się je okroić i pomniejszyć 
Wierzono, że okres im perializm ów zo 
stał na zawsze skończony. Liga Naro 
dów m iała bronić bezpieczeństwa 
państw  drobnych.

A jednak  w tym  idealnym  syste­
mie uczyniono jeden poważny w yją­
tek. Zamknięto Niemców do klatki. 
Niemcy m iały być poza L.gą Narodów 
ł oDciążone zostały szeregiem nadzw y­
czajnych rygorów. Zabroniono im 
utrzym yw ania norm alnej arm ii opar 
tej na służbie powszechnej, nakazano 
idem ilitaryzow ać pogranicze, obciążo 
no daninam i iitp.

Europa m iała być rajem  bez grzesz 
nego Adama. Niemcy nie miały wstę­
pu do raju .

W yjątek ten urealnił cały system
wersalski. W  ten sposób 1,. N irodów 
m iała być dalszym  ciągiem koalicji 
„państw  sprzym ierzonych i stowarzy 
szonych**... Miała być de fa®to syste­
mem antynieimieckim. Kombinacja ta 
była zła lub dobra, m ożna się na ten 
tem at śpierać. Jednak komb nacja ta 
moghi być żywotna i i. tlna Zwłasz­
cza dopóki wielkie m ocarsiw a miały 
duży autorytet.

Pierwszym ciosem, który ów sy­
stem podważył było wycofanie się 
Ameryki. Później dysonans wywoły­
wał flirt włosko-niemiecki. Mocarstwa 
zdecydowały się na zmianę

Przychodzi Locam n. Locam o to 
wypuszczenie Niemców z klatki , przy 
jęcie do raju. Z tą chwilą -cały system 
uległ zasadniczemu przeobrażeniu. Li

( D okończenie  na str. 2)
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Arnh. Henderson mini duże trudności
w  uzyskaniu audiencji u min. Ribbenftropa

Rozmowa ma s ą oduyć dziś lub ju iro .— S o Beri na wrócił ró w n e ż  amoasador Francji
WARSZAWA (Tel. wl.) Według ; 

informacji % Berlina niemieckie Min. 
Spr. Z«gr. zawiadomiło ambasadora I 
brytj jskiego Hendersona, że min. von | 
Ribbentrop przyjmie go dopiero za 
kilka dni.

Osoba blisko stojąca rządu nie­
mieckiego, motywując tę decyzję, oś 
wiadczyła: „Nie mamy żaduyeli do­
wodów na to, że Henderson ma coś 
ważnego do żakom uników auia. Mó­
wiąc to, powołujemy się na uświad 
czcnia Chamberlaina, złożone w Iz­
bie GinLn“.

LONDYN (Pat). W brytyjskich ko 
łach rządowych panuje pewnego ra 
dzaju zdziwienie, że ambasador bry 
tyjski w Berlinie sir Neyille Hender 
CS

son, który zaraz po przyjeździe zako 
niunikował niemieckiemu urzędowi 
spraw zagranicznych, że pragnie raz 
mawiać z min. von Ribbentropem, 
dotąd nie był przyjęty przez niemiec 
kiego ministra spr. zagr

Według informacy ' otrzymanych 
z Berlina, ze strony niemieckiego u- 
rzędu spr. zagr. oświadczyć miano 
dzisiaj telefonicznie amnasatizie bry 
tyjskiej, że min. Ribbentrop, który 
znajduje się w swoim majątku^ z po 
wodn ważnych zajęć nie n uże przy 
być do Berlina i że przyjedzke do sto 
licy w godzinach wieczornych, aby 
powitać przybywającego wieczorem  
jugosłowiańskiego ministra spr. zagr. 
Markowica. Dziś minister Ribbentrop 
będzie bardzo zajęty rozmowami z

Markowicein wobec czego rozmowa 
musi być odłożona.

LONDYN (Pat). Reuter donosi z 
Berkna: Wieczorem na podstawie po 
ważnych źródeł stwierdzono, iż mini 
ster Ribbentrop przyjmie ambasado 
ra brytyjskiego Hendersona dziś lub 
w czwartek.

PARYŻ (Fat). Agencja Kavasa do 
nosi: Premier Dałatlier przyjął dziś 
rano ambasadora Francji w Berlinie 
Cuulondrc, który wieczorem opuścił 
Paryż, udając się na swój posterunek.

PARYŻ (Pat). Ambasador francu 
ski w Berlinie Loulondre wyjechał 
do Berlina, aby być na swym stano 
wisku w przeddzień zapowiedzianej 
wielkiej mowy piątkowej kanclerza 
Hitlera.

Ponad 630 rniln. funtów na zbrojenia
Gabinet brytyjski uznaje konieczność wprowadzenia 

przymusowej służoy wojskowej w Anglii
D n ł)  W fem reflriit iłrrw»i n i i ie i i  c łin ź k n  u m iL -lrnum i *knnnurn łll lim i*niV Q r('/^n in  I tn W in i lLONDYN (Pal). Wszystkie dzień 

niki podkreślają, że posiedzenie gabi 
netu, poświęcone omówieniu szczego 
łów preliminarza budżetowego, któ­
ry wniesiony został do Izby Gmin 
przez kanclerza skarbu, trwało dłu­
żej niż zwykłe tego lodząju posiedzę 
nis budżeiowe, a mianowicie 2 godzi 
ny i 15 minut.

Prasa twierdzi, że większa część 
posiedzenia poświecona była wcale 
nie buażetowi, lecz sprawie przymu 
sowej służby wojskowej i zgodna 
jest co do tego, że gabinet stanął 
wczoraj na stanowisku konieczności 
zaprowadzenia w jakiejś formie przy

musu służby wojskowej. Sprawa ta 
załatwiona będzie definitywnie przez 
gabinet w środę.

Gabinet przyjął nasadę przy maso 
wyeh ćwiczeń dla młodzieży ,co by 
loby krokiem wstępnym do wprowa 
dzeniai później przymusowej służby 
wojskowej.

LONDYN (Pat). Gabinet brytyjski 
odbyt 2-givdzinne posiedzenie poświę 
cone wyłącznie sprawie przymusowe 
go ireningu miodzieżj. Biorąc pod u 
wagę trudności wprowadzenia w ży 
cie już teraz powszechnej służby obo 
wiązkowej w całej rozciągłości, gabi 
net był jednomyślny co do tego, że

wprowadzenie przymusowego trenin 
gu młodzieży stanowi minimum tego 
co w danej chwili jest z punktu wi­
dzenia obronności konieczne.

LONDYN (Pat). Kanclerz skarbu 
sir John Simon wniósł do Izby Gmin 
nowy preliminarz budżetowy na ok 
res i 939-40.

Wydatki na zbrojenia w przed­
stawionym Izbie budżecie sięgają 
Ó30 miln. funtów szterlingów, ale li 
czyć się Lzeba, zdaniem kanclerza 
skarbu z tym, że w ciągn roku budże 
towego zajść może konieczność zna 
lezienia jeszeze dalszych sum na te 
cele.

Turcja wzmacnia Sian 
c s b  r o n n o S o

STAMBUŁ (Pat). Rząd ziożył na 
wielkim zgromadzeniu narodowym  
w Ankarze projekt ustawy, na które 
gu podstawie ludność kraju zobnwią 
zana będzie oddać za odszkodowa­
niem do dyspozycji armii, w razie jej 
mobilizacji, swe mienie oraz wyko­
nać czynności, związane z potrzeba­
mi wojska. Uchwalenie ustawy ma 
być, o ile możności przyśpieszone.

Sztobjcana gromadzi 
zapasy

BERN (Pat). W ramach zarządzeń 
w sprawie gromadzenia zapasów na 
wypadek wojny rada federalna wy­
dała nowe zarządzenie, zobowiązują 
ce importerów koksu i brykietów węg 
lowych do gromadzenia zapasu tych 
produktów. Zapasy wynosić mają 15 
proc. importowanego koksu i 10 pro 
cent brykietów.

Aresztowanie zakonników  
w Austrii

WIEDEŃ (Pat). Władze partyjne 
zaaresztowały prawie wszystkich za­
konników ojców benedyktynów z 
opactwa Gottieig w Austrii dolnej. A 
resziowany został przeor opactwa te 
go dr Strohsacker oraz 10 zakonni­
ków. Przyczyny aresztowania narazie 
nieznane.

Risco morisrcbistyczoy « Syrii
STAMBUŁ (Pat). Idea monarchf. 

styczna ogarnia w Syińi coraz szer- 
ize kola ludności. Jak  donood prasa 
arabska, już toczą się drogą dyplom a 
tyczną rokow ania pomiędzy państw a 
mi, zainteresow anym i bezpośrednio 
lub pośrednio w spraw ie ew entual­
nych kandydatów  na bron królewski

N o w ia  Hitlera
jedynym punktem p  ̂rządku dziennego Reichstagu

BERLIN (Pat). Ukaza) się dekret 
podpisany przez feldmarszałka Goe- 
finga, zwołujący Reichstag na godz. 
12 w dniu 28 kwietnia 

Jedynym punktem porządku dzień 
nego będzie wysłuchanie deklaracji

rządu Rzeszy. Posiedzenie odbywać 
się będŁie w gmachu opery Krolla.

W posiew aniu po raz pierwszy 
udział wezmą przedstawiciele Ktaj 
pedy oraz protektoratu Gzech i Mo­
raw.

( Zamknięcie granic „Protektoratu"
PRAGA (Pat). W myśl wydanych 

w ostatnich dniach zarządzeń, grani 
ce protektoratu zostały zamknięte dla 
ruchu osobowego zarówno w odnic 
gieniu do cudzoziemców, jak również 
obywateli protektoratu, udających

się za granicę.
Podróżni dowiadują się o zakazie 

opuszczania granie dopiero na sta­
cjach granicznych. Tylko wyjątkowe 
wypaaki bywają uwzględniane.

W kołach politycznych i w prahe 
paryskiej podkreślają z naciskiem, że 
zarówno powrót ambasadora franco 
skiego, jak i aminu adora brytyjskie 
go na swe stanowiska w Berlinie nie 
oznacza bynajmniej, aby Francja i 
Anglia miały zamiar uznać zmiany na 
terenie Czechosłowacji, wskutek pro 
lektoratu niemieckiego nad Czecha­
mi i Morawami.

Prasa paryska z naciskiem pod­
kreśla, że pewrót onu ambasadorów 
na swe stanowiska ma raczej eh a rak 
ter pewnego rodzaju posunięcia dy­
plomatycznego, mającego na celu no 
informowania kanclerza Hitlera i zą 
du niemieckiego o nastrojach i ten­
dencjach politycznych Francji i Au 
glii.

O d  w y t i a w r i J C f W d
Ze w zględów  technicznych , spowo  

d o w a n ych  przerw an iem  do p ływ u  prą­
du  w  dn iu  w czora jszym , zm uszen i  je­
s teśm y ao ograniczenia objętości dzi­
siejszego w ydan ia  i odłożeniu szeregu  
a k tu a ln ych  m ateriałów do jutra.

Mm. Gafencu u k ota
LONDYN (Pat). Gafencu przyjęty 

był przez parę królew ska śniadaniem  
w pałacu Bu cl ingliam.

Nowy r .  ju tHljijskf 
żąda piłnomocnlciw
BRUKSELA (Pat^. P rem ier Pierlot 

stanął poiraz pierwszy przed Izbą De 
putow anych i złożył oświadczenie w 
spraw ie z a s a dmie z y ch Mnij swej pok 
tyki.

Polityka nowego gabinetu — po 
wiedział P ierlot — stworzonego z my 
ślą o całości interesów  narodowych, 
posiadać będzie trzy zasadnicze cele:

1) U trzym anie niezależności* naro  
dowej przez zjednoczenie wszystkich 
Belgów.

2) Zm iana konstytucji.
3) P opraw a położenia gospodarcze 

go kraju.
W  polityce zagranicznej — oświad 

czył prem ier P ierlot — nowy gabinet 
kontynuow ać będzie politykę nieza­
leżności,

Po złożeniu deklaracji prem ier 
P ierlot złożył wniosek o przedyskuto 
wnn.ie ustaw y o pełnom ocnictw ach, u 
możliwia jących i > ; nar sze większą 
swoboaę decyzji w spraw ach obrony 
państw a oraz w dziedzinie zarządzeń 
o charak terze  gospodarczem

Francuski nrnister 
wśrOd $uisK>ch dzieci

W  dniu 23 kw ietnia odbyła się u- 
roczystość poświęcenia drugiego toru 
odcinka kolejowego Karsznice - Snem 
kowice i odnogi kolejowej S em kow. 
ce - Częstochowa o łącznej długości 
93 kim . na wielkim  szlaku magistra 
I: kolejow ej Śląsk - Bałtyk, budowa 
nej i eksploatow anej przez francusko 
polslk-e Tow. Kolejowe. Linia Sierr ko 
wice - Częstochowa sikraca trasę  ko 
lejową Zagłobie D ąhrow s.ne - Gdy 
Diiia o 25 Klim.

Na zdjęciu obok —  m in is tro w i 
Je Monzk i Ulrych. oraz am basador 
Nuol w gronie dziatwy w stro jach re 
gionalnych, na szlaku now ootw artej 
linii kolejowej.
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W łasna obsługa telefoniczna z  W arszawy

Charles Devey w  W a rsza w ie
W czoraj p rzyby ł do W arszaw y na 2 dni b. doradca finansow y rządu  

R zplitej Charles Deuey. Oświadcza on, że p rzybył do Polski bez żadnego 
interesu, poprostu z uczucia i ciekawości. B yt w  Paryżu w  interesach, a po­
nieważ zostało m u jeszcze k ilka  dni nc pobyt w  Europie, postanowił za j­
rzeć do Polski.

Przadstawiciele PPS u p. Premiera
Dziś premier przyjm ie delegację CKW  PPS z p. Arciszew skim  na 

czele. Delegacja zgłosiła się o audiencję w  sprawie obchodu 1 m aja przez  
organizacje robotnicze.

Z w y ż k a  ubezpieczeń od 3 kw ietnia
W ładze ubezpieczeniowe w ydały okólnik, wyjaśniający, że podw yżka  

składki ubezpieczeniowej biegnie od 3 kw ietnia, a to z uwagi, że obliczenia 
składek odbyw a się okresami tygodniow ym i, a nie m iesięcznym i.

Kapitał irancusir gotów w z  <ić udz ał
w elektryfikacji kolski

WARSZAWA (Pa*). Bawiący w 
W arszaw ie francusk i m in ister robót 
publicznych, de Monzie, p rzy ją ł w 
am basadzie francusk iej p rzedstaw ’ ■ 
cieli p iasy  polskiej i francuskiej, w o 
bec k tó rych  złożył oświadczenie, m ó 
wiąc m. nn..

„Nit jestem powołany do omawia 
n/a irancuskiej polityki zagranicznej, 
która zresztą została ścisłe snrecyzo 
wana przez szefa rządu p. Daladier. 
Sprecyzowanie to wyklucza wszelkie 
uzupełnienie jawne lub poufne“.

Po odczytaniu deklaracji' min. de 
Monzie udzielał odpowiedz, na zapy 
tan ia  dziennikarzy.

Na py tan ie  o perspektyw y tran ta

Jugosławia n »  przystąpiła do „osi
Min.. Maritowic pojechał zkolei do Berlina

U

PARYŻ (Pat; . „Le Tem p*", kom en 
tu jąc rozm ow y w eneckie pisze, iż jak  

- w y n ika z dotychczasow ych in i^ rm a 
cyj mim. spr. zagranicznych Jugosła 
win nie zaangażow ał -ię zbyt daleko 
i że rezerw ow ał subie swe s tan o w i­
sko na przyszłość, o czym świadczy 
przede w szystkim  fak t, oświadcza 
dzienni ik, że w W enecji poapisa 
no żadnego nowego układu. Z tego 
fak tu  m ożna wiąc łatw o wydeduko- 
wać konkludu je „Tem ps“ . że Jugosła 
wia nie ustąpiła jeszcze całkowicie 
przed presją włosko - niemiecką 
to znaczy, że nie przystąpiła ona do 
pak tu  antykom im ternu i nie dostoso 
wała swej polityki do polityki osi 
Berln - Rzym.

Jak  się wydaje w lej chwili głów 
ne m anew ry dyplom acji w łoskiej i 
n em icckiej k oncen tru ją  się na dopro 
w adzeniu do zawarcia p ak tu  wągier 
sko - jugosłowiańskiego.

BIAŁOGRÓD (Pat). Koła urzęao

wc oświadczają, iż nie mają n/c do 
dodania do komunikatu, ogłoszone 
go po weneckich rozmowach. Zda­
niem tych kół, ścisła neutralność Ju 
gosławd w konfliktach między wiel- 
k'mi mocarstwami, współpraca z jej 
wielkimi sąsiadami i lojalność w sto 
sunku do swych sprzymierzeńców bał 
kańskich stanowią gwarancje p;/ko- 
ju.^W tych warunkach wydaje się 
nieprawdopodobnym przystąpienie 
Jugosławii do paktu antykoininter- 
nowsk/ego. Przede wszystkim rząd 
włoski z całą pewnością nie postaw.1 
sprawy w takich ramach, a ponadto 
Jugosławia *>d dłuższego już czasu 
dzięki nawet konieczności om swej po 
lity ki wewnętrznej, znajduje się na 11 
uii państw tego paktu, o ilą chodzi o 
przeciwstawienie się propagandzie ko 
munistyciuicj.

Wreszcie decyzja taka, jak przy 
stąpienie do paktu, obejmującego 
blok mocarstw, nie mogłaby być w

a ł p o / a

Jdcd'> m ożna zaw sze  re g u lo w a ć  żo łą ­
dek przy pom ocy  ła g o d n ie  przeczysz- ’ 
c z a ia c y ch  p ig u łek  ALDOZ A ze zn a- | 
kiem ochronnym  .GÓRAL* S tosu je  sie  
przy n ad m ie rn e j o ty łości i zlej p rzeu iia - j 
iłu m a te r i i  N ie w y m a g a ia  sp e c ja ln e j 

d iety  P róbne p u d . a  S szl. w c en ie  0.15

^ A Ł I W Z f t

żadnym razie powzięta bez głębszego 
zbadania i poważnych narad z pozo 
stałymi państwami porozumienia bał 
kańskiego.

BIAŁOGROD (Pat). Minister spraw 
zagranicznych Markowie udał s/ę 
wczoraj o godz. 12 m. 15 samolotem  
du> Berlina w celu złożenia wizyty 
min. Ribbeutropowi.

3 Teatr muzyczny „LUTNIA" t

l

w ystępy  Ja n .r .y  Kulczyckiej 

Dziś o  g. 8.15 wlecz.

CNOTLIWA ZUZANNA
^eny zniżone
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Rćallte fi2 chose
(Dokończenie ze str. 1).

gr> nielo-ga przestała być koalicją antyniem iec 
ką, a m iała się stać powszechnym 
rajem  Narody m ałe i duże, silne i sła 
be m iały współżyć w harm onii chro­
nione przez norm y paktu .

O ile system po-wersalski mógł być 
realny, o tyle ta  sielanka m iędzynaro­
dowa była absurdem .

Gdy ua ekranie kina parysk ie­
go zjaw ia się podobizna Adolfa Hi­
tlera, publika gwiżdże. Zato widok 
Mussoiimego wywołuje gwizdy, tupa 
me, w rzask i wycie. „To on, to on jest 
przyczyną wszystkiego złego“ —- mó­
wią Francuzi. „To on rozpoczął sy­
nem  przem ocy i zniszczył m iędzyna 
rodową współpracę".

Jest w tym  duzo racji. W ypraw a 
ib is jń sk a  rozbiła ligowe dom ki z 
ta r t .  Z chwdą, gdy jedno państwo, 
będące członkiem Ligi, najechało 
innego członka ligi, system bezpieezeń 
stwa kolektywnego został doszczętnie 
skomprom itowany. Okazało się, że 
gdy na jeźdźca jest silny, bezpieczeń­
stwo zagw arantow ane przez pakt Ligi 
jest tikcją

Dlatego pretensje publiki paryskiej 
do Mussoliniego są słuszne. Tylko, że 
konsekwentnie należałoby gwizdać 
też i na widok fotografii Aristidesa 
Brianda Bo, praw dę rzekłszy, F ran ­
cja odpokutowuje dzisiaj skutki naiw ­
nej polityki B rianda. To B nand  otwo­
rzył drogę polityki pizem ocy. Dzi > 
tern B rianda był podział granic na 
ważniejsze i mniej ważne, stalsze i 1 staw iając siłę sile i stw arzając istotną 
mniej stałe. B riand zastąpił system równowagę m ożna spokój zapewnić, 
koalicji antyniem ieckiej systemem zgo ! Zam .ast niebieskich m igdałów m a­
dy wszyrstkicii ze wszystkimi Zgóry in Genewa, będziemy mieli chleb
winno było być jasne, że państw o sil- powszedni zbrojnej równowagi, 
ne może ten system wykorzystać, gdy 1 Tse.

zechce zastosować m etodę 
jainej.

D eklaracja C ham berlaina o pom o­
cy dla Dolski to ostateczne przekre­
ślenie polityki ligowej, to zam knięcie 
jednego okresu historii stosunków mię 
dzynarodowych.

Realiści angielscy potrafili trafnie 
ocenie sytuację i wyciągnęli właści­
we wnioski. Gdy istnieją państw a sil­
ne obok słabych, silniejszy m a pokusę 
zastosow ania 'przem ocy i podporząd­
kowaniu sobie słabszego. Sile można 
przeciwstawić tylko siłę. Jest tylko je 
den sposób zatrzym ania ekspansji 
Niemiec. Sposób bardzo prosty .. Uczy 
nić ją  niemożliwą. W Londynie to 
zrozumiano.

Są ludzie, którzy przew idują w naj 
bliższej przyszłości nową katastrofę 
wojenną. Po ostatnich posunięciach 
polityki angielskiej ocena ta zdaje się 
być zbyt pesym istyczną. D yktatorzy 
chętnie przyjęliby ewentualność krót­
kiej zwycięskiej wojny, ale napewno 
nie będą ryzykow ali nowej zaw ieru­
chy światowej. Pokój m ożna ocalić, 
jeśli m ocarstw a w ytrw ają konsekwent 
nie i lieugięoie na raz obranej d ro­
dze.

Trzeba zrozumieć sen& istotny sy­
tuacji. Skończył się jeden okres polity 
k  międzynarodowej, okres m arzeń o 
pokoju „w iecznym ", o bezpieczeńst­
wie zbiorowym. Rozpoczynamy nowy 
rozdział historii, rozdział zatytułow a­
ny: „Pokój zbrojny". Tylko przeciw-

Depes d gen l  aidoner*
WARSZAWA, (P at). Naczelny 

wódz arm ii estońskiej gen. Laidoner, 
opuszczając Polskę, przesłał ze stacji 
granicznej Turm onty na ręce Pana 
M arszałka Polski E dw arda omigłego 
Rydza następującą depeszę:

„Opuszczając Polskę, proszę przy  
jąć, Panie M arszalku , w yrazy wdzięcz 
nośct za serdeczne przyjęcie okazane 
m nie i m ojej żonie. W ywożę przekona  
nie, że pod zdecydow anym  i pew nym  
dow odzeniem  Pana Murszałka św iet­
nie zorganizowana i uzbrojona armia  
polska jest najpew niejszym  czynni­
kiem  ogólnego pokoju

(— ) Laidoner.

Przewiezienie zwłok 
Domańskiego

ZAKRZEWO, (Pat). Po uroczystym 
I Reąuiem w katedrze św Jadwigi w 
I Berlinie wyruszył ze stolicy Niemiec 

g o  stolicy polskości w Niemczech Za­
krzewa kondukt żałobny, wiozący 
zmarłego przewódcę lądu  polskiego w 
Niemczech ks. patrona d r Bolesława 
Domańskiego, prezesa ZwiązKu Pola- 

| ków w Niemczech, na ziemię ojców.

Sejm i Senat 
wmawiają m ace

W ARSZAWA (Pa*). W zw ązk u  z 
upływem  w diniu 26 bm lenmumu, do 
którego odroczona została zarządzę 

' m em  P. P rezydenta Rzeczypospolitej 
sesja Sejm u i Senatu, k b y  ustaw o­
dawcze w znawiają swe prace, przer­
wane na okres 30 dni.

Obecnie usiiaia s>.ę w b iu rach  Sej 
m u i Senatu plan dalszych prac bie 
żącej sesji.

Po ustaleniu  plm m  prac  spodzie

Sr  wać się należy w najbliższym  czasie 
zwołania kom isyj sejm ow ych dla z a ­
łatw ienia szeregu p ro jek tów  ustaw o 
daw czych. zarów no rządow ych, iak 
i poselskich. Sejm m a do załatw ienia 
jeszcze 26 p ro jek tów  ustawodaw - | 
czych.

Senackie kom isje w znowią praw 
dopodobnie swe prace w nadchodzą 
cy czw artek t. j. dnai 27 bim.

2 łot« na&oje
WARSZAWA (Pat). Bezim ienny 

ofiarodaw ca złożył na FON oryginał 
ny dar, m ianowicie walizkę-teczkę, 
pas m yśliwski i 30 naboi w których 
znaleziono po 10 sztuk złotych 5-cio 
ruLlówek w każdym  nabojiu. razem  
1.500 rublii w złocie.

Deie«acia ilttw ika  
w Berlinie

BERLIN, (Pat). Do Berlina przy­
była delegacja litewska pod przewód 
nictwero dyr. departam entu  mm. spr. 
zagr. Norkajtisa. Celem pobytu delega 
cji tej jest reglam entacja niemiecko- 
litewskich stosunków gospodarczych.

tu  handlow ego polsko - francuskiego 
m in ister wyraził opinię osobistą 
stwieruzć jac, że obecnie obow iązują 
ce urnowe jandlow® wymagają rewi 
zji jako zbyt skomplikowane. Nale 
zy daw ać pierw szeństw o koniecznoś- 
ciom  piak tyczuym . przed literą p ra  
wa M inister nie chce uprzedzać wy 
paidków, może jednak oznajm ić, że 
istnieją mitżliwości rokowań na te­
mat udziału kapitału francuskiego w 
elektryfikacji Polski- Przy sposobno 
ści min de Monzie poruszył sprawę 
działalności kap itału  francuskiego w 
Polsce. Świat gospodarczy francuski 
może ofiarow ać Polsce swoje usługi 
na określonych w arunkach , k tó re za 
in teresow ane koła polskie m ogą przy 
jąć lub odrzucić zależnie od tego, co 
im  o fiaru ją  inni. Działalność fran :u  
sko - po isk!ego tow arzystw a kolejo 
wego w ciągu ostatnich 8 lat może 
służyć za przykład szczęśliwego roz­
w iązania zagadnienia w spółpracy ka 
p itatu  zagranicznego z państw em , na 
którego terenie pracuje.

Armia U c in e r t ln n  przestała 
istn w L .

VADIJZ (Pat). Ostatni żoln/erz 
księstwa Lichtensteinu Andrzej Kile- 
ber zmarł wczoraj w wieku lat 95.

P P K f ł J E
T f tM lŁ  C 7 Y S T E  I C IC H E  

W H O T E L U  R O Y A L
•  t n u w i  ( A m l u n a  t l
DUJ p p .rff1 s l.ilk C *  .K urier#  W lleń sa .' 

I5<* -aSatu

Kroiika telegraficzna
—  W  pobliżu  dw o rca  ko lejow ego  w« 

w schodn ie j dz ie ln icy  H aify  znalez iono  zwfO
ki dw uch  zab ity ch  p o lic jan tó w  żydow skich .

—  U roczystości zw iązane  z m ałżeństw em  
k s.ęc la  nasl„pe„ tro n u  I r a n u trw a ją  bez 
p rzerw y . W czo raj w ieczorem  odbył się  wiej 
ki o b .ad  galow y w pa łacu  m in iste rstw a  
sp ra w  zagran icznych  na cześć księżniczki 
F aw zji i członków  de legacji zagran icznych . 
O dbyła się defilad a  w o jsk  przed  szachem , 
Szachfuzem , jego książęcą m ałżonką, gośćm i 
zag ran icznym i Ud.

—  H a D u n a ju  w okolicy  Ism ael zatonęło  
ezółno. w k tó ry m  znajd o w ało  się 18 osób . 
7 osób poniosło  śm ierć  w n u rta c h  rzeki. 
W k ró tce  po tym  w tym  sam ym  m iejscu  z a ­
tonęło  inne czółno w raz i  4 osobam i.

—  R ząd h iszp ań sk i w ystosoy.ał no  cale 
go n a ro d u  apel, w zyw ając  do sk ła d an ia  na 
sk a rb  n a ro d o w y  zło ta  pod wszelkim i p o s ta ­
ciam i.

—  Złoto n ad a l nc iek a  z Anglii do S ta­
nów  Z cdnoczouych , W  ciągu uh. tygodnia  
( ta tk i idące do Now ego Jo rk u , zab ra ły  ze 
sobą z ło ta  w arto ści 12,6 m iln fu n tó w , po­
nad to  około  3 m iiu. fun tów  z ło ta  wy w .ezio 
ao  do K anady. O gólną slosc z ło ta , jak a  zo- 
i ta ła  w ysłana z Anglii do S tanów  Z jedn . W 
ro k u  bież. ob liczają  na oko ło  i 8a m ila . m a- 
tów, z  czego ok . 112 m ila . fun tów  odpłynęło  
w ,-iągu 5 tygodni, od chw ili z a jęc ia  Czecho 
wow acji przez Niemcy.

—  W  la Seyne w ybuchł n a  pok>adzte 
s ta rego  p a ro w ca  „A ngers‘‘ p o ż a i. S ta tek  ten 
in a . dow ał się  już  od sześciu m iesięcy w sto 
czni i .  zeznaczony  był na  rozbiórkę, P o ­
żar by ł n iebezpieczny ze względu na to iż 
w b ezpośredn im  sąsiedztw ie  s ta tk u  m ieściły 
się sk ład y  fran cu sk ieg o  p rzedsięb io rstw a 
hamdiluJ-.-cgo p łynnym  paliw em  o ra z  budyń-

■ <i wojskow o, r.- k tó rv c 'i zna.f..iojw.-''ł się pe- 
w .em  zapas m ate ria łó w  w ybuchow ych.

—  Poti Vizen (P o rtu g a lia ; w ydarzy ła  się 
k a ta s tro fa  lu tn icza, T rzech członków  zaiogi 
uległo zw ęgleniu.

Francra walczy z obtą propagandy
PARYŻ (Pai). O publikow ano dek 

ret, m ający na celu zapobieżenie pro 
pagandzie zagranicznej. Na zasadzie 
tego dekretu , każdy kto otrzym uje z 
zagranicy pod jakąkolw iek bądź fo r­
m ą fundusze na propagandę puli.ycz 
ną, pcdlega karze od 6 miesięcy do 
5 la t więzienia oraz g-zywnie od ty 
siąca do 10 tysięcy franków

Al ty k a ł drugi tego dekretu  prze 
w iduje obot iązek zgłoszenia w cią­
gu 8 dni wszelkich sum otrzym yw a­
nych z zagranicy i przeznaczonych 
na zasilanie wychodzącej we F rancji 
prasy. Nie stosujący się do tego rozpo­
rządzenia karani będą grzyw ną ud 
100 do 1001) franków

G o t ó w k ą  zł. l i . "
reszta na 12 miesięcy

Na tak ich  w aru n k ach  nabyć m ożesz 
doskonały  a p a ra t,  ob iek t. a n a s „  t  4,5 
mig. C om pur, form at zdjęć 6 x 9  cm-

"Kodak" V o  11 e n  d a  6 2 0
D O  NABYCIA W S K Ł A D Z I E  P R Z Y B O R Ó W  F O T O G R A F I C Z N Y C H

J Ó Z E F  W U J C Z Y K  i S-Ka
w

Żadna Usta w yb o rc za  nie została 
za kw e stio n o w a n a

40 kandydatów ped znakiem zapytania
pow sla le  w liskach.b a aan ia

B adan ia
O n e g d a j  m iną t te rm in  

zgłoszeń i list kandydatów  
te  urzeprowadziia Główna Komisja 
Wyborcza, przy czym zakw estionow a­
no  około 40 kandydatów  n a  różnych 
listach wyborczych.

Jeżeli chocizi o s a m e  listy, to  
ż adna  z nieb zakw estionow ana  nie 
została.

Z godnie  z ka lenda izyk iem  wy- 
wyborczym pe łnom ocnicy  list do 
dn ia  27 b. m . będą  mogli w Głów­
nej Komisji Wyborczej u s u n ą ć  braki

Po tym te u n in ie  p raw d o p o b n ie  w 
dn iu  29 b. m, odbędz ie  się posiedze 
nie Głównej Komisji Wyborczej, na 
k tórym  za p a d n ie  osta teczna  decyzja 
co do  zakw estionow anych kandyca- 
tów.

Z przygotowań technicznych  do  
wyborów należy jeszcze przypom nieć, 
że w dn iu  dzisiejszym mija term in  
p rzeg lądan ia  list wyoorczych wyłożo­
nych do pizejrzenia w lokalacn p o ­
szczególnych Okr. Kom. Wyborczych

Robotnicy domagają się ustawy
o przymusowym zawieraniu układów zbiorowych piecy 

i trzywrócenie samorząou w uuezpieczainiaclr społecznych
R obotnicy i p racow nicy  zorganizow ani w 

Z jednoczeniu Po lsk ich  Zw iązków  Z aw odo­
wych, zgrom adzeni w san  kina „MARS ‘ w 
W irnie, po zapoznaniu  się z n n ędz^narodo  
wą w ew nętrzną sy tu ac ją  Puństw a Polskiego 
p o slan aw .a ją :

1) O ddać swe siły o rganizacyjne do dy 
spozycji Naczelnego W odza, a tn  m ćgt je  lzu  
oić na  szalę w ypadków  m iędzynarodow ych, 
gdy zajdzie ku  tem u po trzeba  Zgioimadzeni 
p o stan aw ia ją  w razie potrxebv bron ić  niepod 
ległoścd i h o n o ru  pań stw a  do o sta tn ie j kropli 
krw i.

2) Z g n  m adzeni postanaw iaj'ą  zw iększyć 
swe szeregi o rgan izacy jne  , zlikw id ~wać roz 
bicie party jn e , jak ie  istn ie je  na odcinku za

wodo wy ni. W szyscy ro b o tn icy  i p racow nicy  
w inni się znaleźć w szeregach ZPZZ aw an 
g ard y  po lsk ich  m as p racu jących .

3) Z grom adzeni dom agają  saę, by erynni 
ki m ia ro d ajn e  i izby ustaw odaw cze w reali 
zacji idei spraw iedliw ości sp iłec zu e j w yda 
ty ustaw y o p rzym usow ym  zaw ieran iu  ukła 
dów  zbiorow ych  pracy, do lnej g ran icy  płac 
robotn iczych  i pracow niczych , p rzew ró cen ia  
sam o rząd u  w  U bezpieczalniach Społecz­
nych, rozpoczęcia w ielkich ro b ó t publicz­
nych d la z likw idow ania bezrobocia, u p ań st 
w ow iepia przem ysłu , znajdu jącego  się w rę 
kach  obcego k ap ita łu , a p racu jącego  na 
rzecz obrony państwz



„KURJER" (4790) 3

Kulisy wydarzeń historycznego tygodnia
Co rob.li mężowie stćnu Polski, Anglii, Niemiec, Rosji, Rumunii i Bułgarii 

w  ostatnim oniach marca b. r.
Tygodni* „Przekrój" podaje b a r­

dzo interesującą rekonstrukcję w yda­
rzeń historycznego tygodniu, jak i grze 
iy l świat w ''ą g u  ostatnich dni m arca 
b r i wydobywa na światło dzienne je 
ie ii nie całkowicie prawdziwe to w 
Ksidyzn  razie napewno zbliżone do 
prawdziwych ocen, których św iadka­
mi były gabinety stolic europejskich.

Działalność Anglii, k tóra doprowa­
dziła do obecnej sytuacji i obecnego 
układu sił, da się od strony zakuliso­
wej zrekonstruow ać na podstawie sze­
regu niedyskrecji prasy zagranicznej.

Po ostatnim  zlikwidowaniu Czecho­
słowacji przez wojska niemieckie i wę 
gierskie miała odbyć się interesująca 
konferencja w gabinecie prem iera 
Chamberlaina. Wzięli w niej udział 
najbliżsi jego współpiacownicy, a mia 
nowicie: lord Halifax, sir John Simon, 
sir Hore Belisha, oraz pułkownik 
Honn i kapitan  Jews, którzy tegoż 
dnia przybyli do Londynu, pierwszy z 
Berlina, drugi z W arszawy.

Płk. Holm w spraw ozdaniu swym 
stwierdził, że według teorii Reictiswe- 
hry istnieje pięć rodzajów arm ii: lot­
nictwo, flota, wojska lądowe, p ropa­
ganda i walka gospodarcza. Anglia 
kilkakrotnie próbow ała przeciwstawić 
się gresywnej ekspansji III Rzeszy 
przj pomocy swej „piątej arm ii" — 
potęgi ekonomicznej City, na co zaw 
s/e Niemcy reagowały niezwłocznie 
wszystkimi pięcioma arm iam i. Oto re­
zultaty: linia Zygfryda, Sudety, anek- 
sja Czechosłowacji Aby osiągnąć cel 
Anglia musi uzyć również wszystkich 
swych sił. Trzeba, aby Ribbentrop nie 
mógł nadal zapewnić Hitlera, że w żad 
nym wypadku Anglia nie zaangażuje 
się zbył poważnie na kontynencie

Kpt. Jews m iał raportow ać w spo­
sób następujący: — W arszaw a jeszcze 
się waha. Jedynie sytuacja wyraźna 
i jasna może ją  zmusić do decyzji. 
Niepokoi ją, tato jak  i Rumunię za­
gadnienie Rosji Ministrowe Beck i Ga- 
feneu, na żądanie swych wodzów do­
m agają się aby Rosja, w dowod ży­
czliwej neutralności cofnęła swe woj­
ska na 200 kilometrów od granic.

Po odejściu rzeczoznawców wojsko 
wych lord Halifax m iał przedstawić 
swój plan „pasa bezpieczeństwa", kitó 
ry został przyjęty bez zastrzeżeń

W ykonywanie planu rozpoczęło 
się niezwłocznie: 27 m arca w małej 
sali konferencyjnej kom isariatu spraw  
zagranicznych w Moskw e odbyła się 
ożywiona dyskusja Poza czterem a se­
kretarzam i brali w niej udział: Miko- 
jan, few oszjan (toimisarz przem ysłu 
wojennego), bracia Łazarz i Michał 
Kaganowicze iszef lotnictw a i szef cię­
żkiego przem ysłu), Litwinow ze swym 
zastępcą Potiom kinem , generał Szapo- 
sziinkow, oraz trzej Anglicy: am basa- 
doi w Moskwie W illiam  Seeds, m in 
Hudson i Ashton Gwatkin.

Zasady umowy zostały uchwalone.
Rosja zgadza się być w razie woj 

ay angielsko-niemieckiej „zapleczem" 
aktyw nym  dla swych sąsiadów. Do­
starczać zatem będzie Polsce i Rumu-

nii am unicję i sprzęt lotniczy, a prze­
to wszystkim surowce, całkowicie po­
wstrzymując się od bezpośredniego 
mieszania się do konfliktu. Zgadza się 
nadto na ew entualną obecność na 
swycn zachodnich granicach angiel­
skich kontrolerów, którzy będą mieli 
za zadanie stw ierdzać życzliwą neutral 
ność Roaji i brak  wszelkich prób pe­
netracji czerwonych oddziałów na te­
rytoriach ich „półaliantów " W zam ian 
za te zobow iązania, Londyn gotów jest 
w razie wojny udzielić Rosji pożyczki 
w sam ie stu milionów funtów, am orty 
zowanej przewidzianym i 
wojennymi.

Za „sprzączkę" tego „pasa bezpie­
czeństwa" uw aża Anglia Polskę. W e­
dług inform acyj dziennikarzy francu­
skich
MINISTER BECK JESZCZE 15 MAR­
CA RANO BYŁ UPEW NIONY SŁO­
WEM HONORU PRZEZ AMBASADO­
RA VON MOLTKE, ŻE NIEMCY

USZANUJĄ NIEZALEŻNOŚĆ SŁO­
WACJI.

W  dziesięć dni później am basador 
Lipski przybył z Berlina, przywożąc 
życzenia Ribbentropa w sprawie 
Gdańska.

W  parę dni później vdadze polskie 
miały juz szczegółowe inform acje o 
koncentracji wojsk niemieckich w 
okolicach nowych fortyfikacji naprze 
ciwko Gdańska i w pobliżu „kory ta­
rza". Fortyfikacje te zaś noszą charak 
ter nie obronny, lecz wypadowy.

28 m arca, według „Paris Soir“ mia 
dostawam i ła odbyć się narada, w której b ra ł 

udział Prezydent Mościcki, M arszałek 
Rydz-Smigły, m arszałek Miedziński 
i min. Beck. W  wyniku tej narady 
min. Beck następnego dnia zgodził się 
przyjąć amb. von Moltke, po raz p ier­
wszy od dnia 15 m arca. Ambasador 
M oltke przybył pod pretekstem  ztoże 
ma protestu przeciwko zajściom w 
Bydgoszczy, ale w rozm ow ie poruszył

odrazu spraw ę wizyty min. Becka w 
Londynie, oświadczając:

—  M inister R ibbentrop obawia się 
czy nie chodzi tu  o udział Polski w 
polityce okrążenia Niemiec i o sojusz 
ł  bolszewikami.

W  odpowiedzi min. Beck m iał za 
znaczyć jedynie, że me rna mowy o so 
juszu z bolszewikami, gdyż Polsce wy­
starcza całkowicie pak t o nieagresji, 
który Polska, tak  samo jak  Niemcy 
zawarła z Moskwą.

— Polityka polska — podkreślił 
von Moltke — może być w Berlinie 
p rz jję ta  jako ak t nieprzyjaźm  i odstą­
pienia od umowy polsko-n.em iectatj 
z r 1934 w sprawie korytarza. Czyż 
duch tej umowy nie wym agałby ra ­
czej zaniechania podroży do Londynu 
i odwiedzenia Berlina dla wyjaśnienia 
sytuacji? W Berlinie sądzi się, że za- 
gjdnenie Gdańska mogłoby być ure­
gulowane. Czy pozostawienie wolnej

Von Papen, Togo I Potiomkin
Nawe figury nu szachownicy bałkańsłtfei

LONDYN (Obsl. Sp.). Prócz spra­
wy wprowadzenia w Anglii powszceh 
nego obowiązku służby wojskowej na 
czele zainteresowań londyńskich kół 
dyplomatycznych w daiszym ciągu 
utrzymuje się sprawa bałkańska.

W ówczas Ł »edj dzienniki nie- 
mieekk i  włoskie z właściwym sobie 
tupetem tw ierdzą o „generalnym zwy 
eięstwie" osi na odcinku Jugosłowian 
storn, opinia mocarstw zachodnich 
jest nieco odmiennego zdania. Jak 
wynika r ostatnich depesz napływają 
cych ze stolic bałkańskich pojedynek  
dyplomatyczny we wschodnio -polud 
niowej połać' Europy trwa w' dal­
szym ęiągu.

Wiadomość o wydelegowaniu do 
Anieary von Fappcna, wywołała w 
Moskwie wielkie wrażenie, szczegól­
nie, gdy jak opiewały otrzymane w 
Kremlu w u lo tn ośc i, kanclerz Hitler

miał udzielić Pappenowi szerokich 
pełnomocnictw- w sprawie czynienia 
1 nrcji pf mętnych propozytyj za cenę 
poparcia polityki osi na Bałkanach 
Moskwa poczuta, że oś zaczyna zagra 
żać nafcie nzerbajdżańskiej, to tez 
przctlsięwzięła energiczne kroki. —  
Wczoraj do Ankary przyleciał zastęp 
ca Litwinowa — Potiomkin. wioząc 
dla Turcji w swej walizie dyplomaty 
cznej równic piękne i ponętne prepo 
zycje, co i voji Pappen.

Mocno rozdmuchiwane ostatnio 
przez źródła niemieckie a w pierw 
s/yin rzędzie pczez niemieckie biuro 
informacyjne, zainteresowanie się  
Japonii sprawami europejskimi, zna­
lazło wczoraj nowe pi (twierdzenie

Japoński poseł w Moskwie, po 
błyskawicznej wizycie w Ankarze 
przybył wczoraj do stoliey Bułgarii 
Sofii i w wywiadzie udzielonym dzień 

K R

nikarzom oświadczył, że jego wizyta 
w Ankarze i przyjazd do Sofii tłuma 
czą się bardzo wieikiin zainteięsowa  
niem rządu Mikada sytuacja na pół 
wyspie bałkańskim.

W ten sposób do zawiłej gry dyp 
lomatycznej na Bałkanach wplątały 
się jeszcze dwa czynniki; Sowiety i 
odległa Japonia, która zgodnie z nic 
mieekimi zapowiedziami, coraz częś 
ciej zaczyna się interesować sprawa 
mi europejskimi.

Londyńska pi-asa cytuje p .zy  tym 
artykuł wpływowego dziennika japo* 
skiego „Kukomi Szinbun", który pi­
sze, że Japonia w odpowiedzi na usi 
łowania Anglii stworzenia frontu 
przeciw japońskiego przy pomocy 
Ch'n i Sowietów, zmusza krainę 
Wschodzącego Sł ńca do zerwania z 
państwami demokratycznymi i do 
współpracy jedynie z członkami osi.

BERł IN, (Obsł. Sp.). Niemieckie 
Biuro Informacyjne podało wczoraj 
rano:

„Tej nr/ty w Boliwii dokonano 
bezkrwawego przewrotu państwowe­
go. Prezydent Boliwii Herman Buscli 
rozwiązał obie Izby unieważnił kon 
stytucję i zdymisjonował rząd. W  
rozmowie z dziennikarzami oświad­
czył, że w Boliwii zostają wprowadzo 
ne rządy totalitarne".

WASZYNGTON, (Obsł. Sp.). Wia 
dum ość o przewrocie w Buliwii, do­
konanym przez głowę państwa o nie
nucckim imieniu 1 nazwisku Henna

„Sami to lepiej wiecie“
Dowcinna odorwieoź Rumunii na ankietę

Hitiera
MOSKWA (Obsł. Sp). Korespen 

dent Agencji Sowieckiej „TASS" z  Pa 
ryża aonosi, ie  w Berlinie otrzyma 
no «apowiedż rządu rumuńskiego na 
ankietę niemiecką, skierowaną do 
szeregu państw, wymienionych przez 
prezydenta Koosevelta w swym Orę­
dziu, jako zagrożonych nrzez agre 
się niemiecką l wioską.

W odpowiedzi, rząd Rumunii 
stwierdza, że ma trudności ze sprecy 
rowairrem sw»go zdania, pcmiewnż 
nie posiada wspólnej granicy z Nlem  
mmi. Niemcy same potrafiły by le­
piej odpowiedzieć na pytanie, czy Ru 
munia jest zagrożoną prze agresję. 
Rttmnnia z wielką troską i niepoko­
jem śiedzi za dalszym rozwojem sy 
tiiaeji w’ Europie.

Jeżeli korespondent ..TASSA" do 
kiadnie podał odpowiedź rznthi ni- 
nuńskiego wynada ona dla Niemiec,

szczególnie na tle obecnej wizyty mi 
nistra Gafcncu w Londynie, bardzo 
niefortunnie

W czorajsze nru.su londyńska, jak 
podaje nawet Niemieckie Biuro In- 
tormacyine stwierdza, ie  Anglia mo 
że być zadowolona z wyniku rn? 
z ministrem Gafencu. „Tajms« pj. 
sze, iż wczoraj zostało całkowicie wy 
jaśnione stanowisko Rumunii co do 
swych sąsiadów, szczegółu to w sto ­
sunku do Zw. Sowieckiego i Niemiec

Jeżeli Jugosławia — pisze „Daily 
Espress" znalazłszy sic w „niedźwie 
dzim uścisku" osi prowradzi politykę 
wyczekiwania i stwarza pozorny snk 
ces Berlina i Rzymu, na odcinku ru 
imióskim usiłowania Ribbentropa za 
kończyły się fiaskiem. Takie jest 
ogólne zdanie w czorijjs^j prasy łon 
oynsSiej.

na Buscha, wywołała w Waszyngton 
etach kołach dyplomatycznych wiel­
kie wrażenie.

W ieczorowe pisma utrzymują, że 
Herman Buseh jest agentem hitlerowr 
skini. Jeden z dzienników zaopatruje 
lę wiadomość w ironiczny tytuł: — 
„Atak hitlerowskich Niemiec na... 
Patagonię już się rozpoczął"

Jakkolwiek źródła niemieckie 
chciały przi konać cały świat, że hu 
morystyczna poniekąd historia z Pa 
tagomą, jest złośliwym wymysłem  
Roosevelta i emigrantów politycz- 
nycn, to jednak w Argentynie trwają 
nadał aresztowania wśród niem iec­
kich organizacyj hitlerowskich. Wro 
gie dla Niemców nastroje potęgują 
się

Przywódca niemieckiego Volsk- 
Bundu w Argentynie Romer, jak po 
daje Ntomiecklc Biuro Informacyjne, 
ogłosił artyKuł. w którym zapewnia 
w imieniu „Yolsk-Bundu", że historia 
z niemieckimi pianami w Południo­
wej Ameryce jest nieprawdziwa. Aż 
tu rantem przewrót w Boliwii ńoko

uany przez Niemca...
W zwi jzku z tym w W aszyngto­

nie uważają, że zgłuszony wczoraj 
przez amerykańskiego kontradmirała l tonie. Mowa ta jednak  nie została tran

ręki na Litwie nie mogłoby tpowodo-
wać opuszczenie Gdańska?

—  Pozostanę wierny podpisanym  
umowom i powziętym zobowiązaniom 

- odpowiedział na to wszystko uuni- 
iter  Beck, co w swej lapidarności 
i sform ułow aniu doskonale charak te­
ryzuje typowe repliki naszego m inistra 
ip iaw  zagranicznych.

Am basador Moltke tegoż dnia 
udał się samolotem do Berlina, przy 
czym nie skorzystał z pasażerskiej 
linii lotniczej, lecz wezwał z Niemtoc 
pryw atny samolot sportowy. Ponie­
waż w tych właśnie dniach odbywa • 
ły się ćwiczento obrony przeciwlot­
niczej w W arszawie, a nadto  atm osfe 
ra była dość naprężona —- uważał za 
niezbędne telefonować do m inisterst­
wa spraw  wewnętrznych z zapy ta­
niem, czy jego samolot sportowy mo­
że przybyć do Warszasvy.

Na zapytanie to  urzędnik odpo­
wiedział z uprzejmością, nie pozba­
wioną mimowolnego wdzięku ironii, 
ze zwykła trasa lotnicza dla samo­
lotów sportowych jest, jak  zwykle 
otw arta i samolotom nic na niej n.e 
grozi.

Następnym  etapem  diziałań angiel 
skich było zwrócenie się Cham berlai­
na z odręcznym listem do pre :e«a 
rum uńskiej Rady Ministrów Colinescu 
i  prośbą o uregulowanie stosunków 
z Bułgarią przez odstąpienie jej części 
Dobrudży. Jednocześnie przeprow a­
dzone zostały rozmowy w Grecji 
i Turcji. W  Bułgarii na skutek poro 
zumienia z gen. Kiosseiwanowem roz 
poczęła się już likwidacja propagandy 
hitlero wskiej.

Berlin rozpoczął niezwłocznie ener 
giczną kontrakcję. Pierwszym obja­
wem była pośpieszna podróż min. 
Goebbelsa przez Ateny i wyspę Rodos 
do Egiptu. Po drodze dr Goebbels kon­
ferował w Budapeszcie z regentem 
liorthy, w Atenach podpisał umowę 
kulturalną i przygotował utworzenie 
wielkiegc centrum  propagandy hilie- 
rowskiej na Bałkanach, wreszcie w 
Egipcie, wyjątkowo czułym punkcie 
polityki angielskiej zaktywizował du­
żą i doskonale zorganizowaną kolonię 
niemiecką. Przed wyjazdem dr Goeb­
bels nie został jednak przyjęty przez 
F iihrera i dyrektyw y otrzym ał od Rib­
bentropa.

Po deklaracji Clurmbarlaina w dn. 
31 m arca Ribbentrop m iał w imieniu 
partii zażądać gd kanclerza Hitlera 
stanowczej i ostrej odpowiedzi. Mimo 
zastrzeżeń ze strony N euratha mowa 
w W ilhelm srafen została wypowiedzią 
na i utrzym ana w wyjątkowo ostrym

wniosek o utworzeniu baz lotniczych 
dia amerykańskiej fioły powietrznej 
na terenie republik San Domingo i 
Haiti zostanie uwzględnony, gdyż 
,,aneksja" B.diwii przez brunatny liii 
leryzm potwierdza słowa komandu ra 
Slerlinga o tym, że jeżeli nie Ainery 
kanie, to pewne państwa europejskie 
pobudują sobie w tych republikach 
bazy, sprawdziły się na przykładzie 
boliwijskim. ,
B M M M I B — a W t f i l M I B H

sm itow ana przez radio, a dziennikarze 
zagraniczni, dopiero w parę godzin 
później otrzym ali nieautoryzow ane jej 
streszczenie. ,

Tegoż dnia kanclerz H itler w for­
mie drugiej dem onstracji przeciwan- 
gietskiej udał się na pokładzie „Ro- 
bert-Ley“ na Helgoland dla skontro­
lowania tam  fortyfikacji. W  tym sa­
m ym  czasie miniiister Beck bez zatrzy 
m ania się przejeżdżał przez Berlin.

W dniu urodr.ln Hitlera

Po dąs popularny
do Warszawy

I>elegatuxŁ L I T  w  W iln ie  o rg an izu je  
pociąg  p o p u la rn y  i  W ilna  do  W irsz a  w  d ,  
św ięra 3 M aja. W y jazd  z W ita j w n o ce  c 
1 na 3 m aja  o podr. 0.20, pow rO . do W i o  
w n o c j i  4 na  5 m aja  o g o i ł .  3 m. 15. Cena 
k a rty  k o n tro ln e j kl. 3-cl-ij — 13 ii 50 ge.

Z apisy  w  P  B. P . „ O rb is"  ir W llo la, ul 
M ickiewicza 10-a i W ielka 47.

A m basador R. P . L ipsk i, a m b a sa d o r  tu reck i ita rn d i Arpug 1 n u n c ju sz  aposto lsk i w 
N iemczech msgr, O tsen igo  w  loży  d y p lo m a ty czn e j p rzy g ląd ają  sic defiladzie w ojsk  nie 

m ieckiof. p rzed  k an clerzem  H itle rem  w d n iu  50 roczn icy  urodzin .

Groźna podróż na wywczasy
RZYM, (Obsł. Sp.). Agencja Stefa 

ni podaje; Lotnisko w Rzymie opuś 
c/ł wczoraj trójmotorowy bombo­
wiec Na pokładzie bombowca znaj

duje się Mnssolmi, który udał g k  1 
oapoczynek do swej letniej rezyde 
cjf.
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Nożycami przez prasą
CO BĘDZIE W  PIĄTEK?

Cały św iat głowi się co powie 
Hiiler w najbliższy piątek 28 bm. Od­
powiedź na te pytanie usiłuje dać 
„Dziennik Poznański" w korespon­
dencji z Londynu.

N ik t n a  raz ie  n ie  w ie, ja k ie  są  kulisy  
rozm uw  toczonych  w R zym ie przez 
m arsz  G ocrLiga z  m in . G lano, o ra z  licz­
n ych  tele fonów  m iędzy B erlinem  a Rzy­
m em . W iadom o, że M ussolln i k o n su lto w ał 
H itle ra  i vice versa. Co u rad z ili —  o tym  
p rzek o n am y  się za  d n i parę . T ak  jed n a k  
na o k o  w ygląda, Je H itle r w eźm ie n a  s ie ­
b ie  g łów ny c ięża r k o a itra taau  w s to su n k u  
do W aszyng tonu  1 że p o sta ra  się  rów no- 
ezt: śnie w yjść poza czy6tą negację  1 in ­
w ektyw y pod ad resem  „o b łu d n e j A m ery­
k i" .  J a k i  będzie ten  „ k o n k re tn y  p lan  po­
k o jo w y  N iem iec" —  to  taaże  n iepew ne 
po le  p rzew idyw ań... Jeżeli jed n ak  Rzesza 
chce tak i p lan  w ysuw ać, to  logicznie m oż 
nab y  w nioskow ać, że do w o jenk i się je j 
n ie  pall, chociaż  straszy  n ią  dov znudze­
n ia . U w aża ona, iż m ożna  sobie ra z  jesz- 
eze pozw olić n a  fa je rw e rk i, k tó re  m ają  
in n y m  zaćm ić oczy. Czy in n i —  więc Za­
chód — dad zą  się  ra z  jeszcze n a b ra ć  na  
m o n ach ijsk ie  piwo, P an  Bóg raczy  w ie­
dzieć. N ie zdziw iłoby to  n ikogo , gdyby 
Z achód ośw iadczył, że m a dosyć te j za­
baw y 1 że sparzyw szy  się ra z , n ie  będzie 

'  p ró b o w ał po ra z  d ru g i. A nglia je s t dz is ia j 
w pozycji da leko  m ocn ie jsze j n iż w do­
b ie  u u d esb erg u . D e term in ac ja  spo łeczeń ­
stw a b ry ty jsk ieg o  jes t daleko  p o su n ię ta . 
C oraz  częściej słyszy się w Anglii sp o k o j­
nym  ton , m m ów ione uw agt: „ Jeże li w o j­
na je s t ju ż  n ap raw d ę  n ieu n ik n io n a , to 
lep ie j, żeby p rzy szła  z a ra z " .

W stąpienie Ameryki Północnej do 
Ligi Narodów i ^ow rót Niemiec, oraz 
Włoch do Ligi, mógłby na dłuższy 
czas uzdrowić atm osferę. W szelkie 
konferencje są paliatyw am i

POTRZEBa  NAM NAGWALT NIŻ­
SZYCH SZKÓŁ ZAWODOWYCH.

„Goniec W arszaw ski" drukuje za­
p rasza jącą  statystykę.

N a 985 szkó l zaw odow ych  1 102.506 
uczn iów  m aniy :

n iższych  szkól 501 i uczniów  31.498;
g im n az jó w  zaw oa. 318 i uczniów  57.521
liceum  zaw ód 123 1 uczn iów  10.873;
szk ó l spec jam y ch  43 i uczniów  2.614.
D odajm y jeszcze do  Ust pow yższych 

w t n i ó r  szkó ł akad em ick ich , k tó rzy  
w szyscy k .z ta łc ą  się  n a  fachow ców , a  jest 
ich  48.000.

Czy nie u d erzy  nas w szystk ich  duża 
s to sunkow o liczba uczniów  w szko łaeh  
zaw odow ych  w yższych, licealn y ch  I w 
g im n az jach , a  n ies ły ch an ie  m ula w szko- 

, lach  n iższych?!

Ilość szkół średnich jest również 
nie w ystarczająca, skoro m am y za 

'm ało  lekarzy i inżynierów. Ale nie­
wątpliwie jeszcze gorzej jest z niższym 
szkolnictwem  zawodowym. Trzeba że­
by każda organizacja społeczna m iała 
jakieś kursy  zawodowe.

Pozatem  pisze „G oniec" trzeb a  zw ró ­
cić  uw agę w iększą, n iż  d o tąd  n a  ro z b u ­
dow ę szkół zaw odow ych  niższych, na  
szko ły  zaw odow e d o k sz ta łca jące  1 na  
w szystk ie k u rsy  p rzysp o so b ien ia  zaw odo­
wego. Po Ich ro zbudow ie  —  nasze życie 
g ospodarcze  m ieć będzie fu n d am en ty  I 
dach.

WZRUSZAJĄCE PRZYWIĄZANIE 
EMIGRANTA DO UNII LUBELSKIEJ

P. M aria Kasterska d rukuje w 
„K urjerze W arszaw skim " następujący 
autentyczny w ypadek z życia parys­
kiego.

R ozm ow a toczy się  n a  ro zm aite  te ­
m a ty : l ite ra tu ra , d rożyzna , pogoda, mo­
da, ./sp ó ln i zna jo m i lu b  znajom e. P rzy  
ak o m p an iam en c ie  ro zm ó w  p an ie  1 p a ru  
p an ó w  p o p ija ją  h e rb a tę  o raz  sp o ży w ają  
p rzy sm ak i fran cu sk ie  i an g ie lsk ie  gdyż 
p a n i d o m u  jest zdecydow aną anglofilką.

N agle w śród  gw aru ro zm ow y dobiega 
m nie  u p rze jm y m  tonem  w ypow iedziane 
zap y tan ie  p an i dom u:

—  D roga L itw o, ja k  się  m iew a 
P o lsk a?

O glądam  się zd um iona , p isze p. K a­
s te rsk a , b a rd zo  p rzy sto jn a , w ysoka b ru ­
n e tk a , o ślicznych  żyw ych cza rn y ch  
oczach , z  kun sz to w n ie  sk o n stru o w an y m  
w edle p rzep isó w  m ody k ap elusik iem , o d ­
p o w iad a  w esoło:

—  P o lsk a  n ie  m ogła dziś p rzy jść ; ża­
łu je  b a rd zo . Ale m iew a się  ja k  n a jlep ie j.

Z aczyna m nie to  In trygow ać , więc 
p o stan aw iam  zbadać  tę zagadkę, L os ml 
sp rzy ja . P  mi L itw a  s ia d a  obok  m nie 1

H O T E L
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Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony *  pokojach
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Wykopaliska
n* piacu I lat ratfraSrayara

W połowie bieżącego miesiąca p. 
konserwator Kierzkowski podjął 
przerwane w jesieni roku ub. bada 
nia na placu Katedralnym, zmierza 
jące głównie ao ttlłworzenia planu 
zabudowań średniowiecznych oraz 
usytuowanie murów obronnych Wit 
na na tym terenie.

Rezultat tych prac jest bardzo cic 
kawy Odkopano m. in. piwnice bu­
dynku murowanego, w którym praw 
dopodobnie minścił się Trybunał Li­
tewski.

Piwnic tycn nie*" nu iżna azis zba­

dać dokładniej, ponieważ są zalane 
przez wodę. Ustalono także kierunek 
murów, biegnących od baszty, wyzy 
skanej dziś na dzwonnicę.

Niezależnie od tych .onót przy­
padkowo, bo podczas kopania ro­
wów kanalizacyjnych natrafiono na 
głębokości 2,50 mtr. od obecnego po 
ziomu placu, naprzeciwko wejścia 
do „Giclętnika'’* na zagadkowe kon­
strukcje z drewna, flarazie można po 
wiedzieć tyle, że jest to część porno 
stu z drzewa ułożonego na grubych 
balach wbitych w bagnisko. Nie jest 
wykluczone, że mógł to być most al­

bo rodzaj kładki przez bagnisko Na 
pomoście leżała warstwa humusu, 
w której znajdowały się kości zwie­
rzęce. Są to prawdopodobnie odpad 
ki kucheane ówczesnych mieszkań­
ców. Podobno wydobyto kości jele­
nia oraz kilku zwierząt domowych. 
Niski poziom, na którym wystąpiły 
te konstrukcje drewniane nasuwa 
przypuszczenie, że pochodzą one z b. 
odległych czasów, nie wykluczone, że 
sprzed 16 wieku.

P. konserwator Kterzkowski za­
mierza zbadać szczegółowo sprawę 
zagadkowego pomostu. (z).

o t f l i o p o n o  w  S ło n S m & 7 z c :x .ą fim i&
N i te ren ie  gm iny dziew iątkow lck le j, 

pow. S łonim skiego, w u ro czy sk a  „Zaw odny 
las“  podczas k a rczo w an ia  p rzez osad n ik ó w  
pni ounaleziono  3 k am ien n e  m io ty  bojow e 
c o tw o ram i z czasów  poznego n eo litu  k tó ­
rym i za in tereso w ał się  m iejscow y pruboszci 
ks. D ziem ian. On to  w to w arzystw ie  k u s to ­
sza m uzeum  słon in .sk lego  Polsk iego  T -w a 
K rajoznaw czego  płk . S tabrow sklcgo  p rzep ro  
w adził b a d an ia  te re n u  n a  m iejscu , przyczyni

okazało  się , że te ren  ten  od  czasów  n eo litu  
w cale n ie  by ł zaiu leozklw any z p ow odu wlel 
kiego zab łocen ia  o ra z  o k aza ło  się, że w n a j­
b liższej okolicy  Drak k u rh a n ó w  i cm en ta ­
rzysk  z o k resó w  późn ie jszych . D w a o d n a le ­
zione m ło ty  w idoczn ie  zostały  przyw iezione 
tam  z in n y ch  m iejscow ości, pon iew aż są 
sp o rząd zo n e  z kam ien i n iesp o ty k an y ch  na  
te ren ie  S łonlm szczyzny, trzec i zaś m ło t z 
d ro b n o z ia rn is teg o  g ran itu , n iesym etryczny ,

n a jraw dopodobn iej' zo sta ł w ykonany  na  
m iejscu.

C h arak tery s ty czn y m  jes t to, że na  te re ­
n ie S łonim szczyzny do ty ch czas n ie  z n a jd o ­
w ano pozostałości z o k re su  neo iltn .

Poniew aż zaehodzi p rzypuszczenie, że te ­
ren  B yteńszczyzny dać  m oże sp o ro  ci :ka- 
w ych okazów  sta ro ży tn o śc i, zosta ła  n a d  nim  
roz to czo n a  p iecza Polskiego T-w a Kra.joznaw  
czego w Stom m ie.

IT"—   ---------------------- —- —

Polacy w Polsce
i W iifćiijtuCit S ^ ic y n u il

N akładem  Gł. K sięgarni W ojsk, nkazaia 
się w tych  dn iach  m apa  rozm ieszczenia P o ­
laków  w Polsce i sąsiedn ich  k ra ja c h  euro 
pejsk ich , m gr. S tan isław a W en u c ie ra .

M apa ta, o p a rta  n a  na jnow szych  danych 
urzędow ych, w skazuje, gdzie m ieszkają  P o ­
lacy w większości w sto su n k u  du inych n a ­
rodow ości a  gdzie w m niejszości. Na m apie 
tej w idzim y p o n ad  to granice Polski w n a j­
dalszym  ich his tory  cnym  zasięgu na zacho­
dzie i w schoazie.

Szczegółowe opracow anie  o raz  n isk a  cena 
(gi 50) są  zachętą  do nabyw ania  tej now ej j 
m apy. |

P r z e d m i e ś c i a  w o ł a j ą
T ytu ł artyku łu  pt. „Przedimuęścia 

wstają’*, zaimieszozontgo wczoraj po 
w inien d t. in ijć  „Przedm ieścia wo­
ła ją" . W ynikało Ło z treści a rtyku łu  
Przedm ieścia w leńskic wołają o upo 
rządlkowarnie n iezabrukow anych jez­
dna.

lii
p y ta  sam a, czy jestem  P o lk ą?  O dpow ia­
d am  tw ierdząco .

—  Ah, ja k  to  dobrze! Bo, w idzi pan i, 
i ja  jes tem  P o lk ą , choć  n ie  nm iem  jmi 
p o lsk a . N aw et nazyw am  się L itw a A L it­
w a i  P o lsk a  —  to  p rzecież  w szystao  
jedno .

—  No, d a jm y  n a  to nie zu p ełn ie  — 
m ów ię z uśm iechem .

—  M ój o jciec  zaw sze ta k  m ówił, i m ój 
dziadek  także.

—  O jciec p a n i 1 dziadek  byli P o la ­
k am i?

—  T ak . D ziadek , ojciec m atk i, hył 
em ig ran tem  z 1830 r., o jciec  —  e m ig ran ­
tem  z 1363 ę. P óźno  bię o żen ił, by łam  

jeszcze m ała , gdy um arł. D latego  m e 
um iem  po  po lsku .

—  M ój o jc iec  chciał, aby jego  có rk i 
m ia ły  n a  im ię  jed n a  —  P o lsk a , a  d ru g a  
—  L itw a  Było tro ch ę  k ło p o tu  w ine- 
rostw ie , bo  m er p rzek ład a ł o jcu , że n igdy 
n ik t  się  ta k  n ie  nazyw ał. Ale ojciec byl 
b a rd zo  d o b ry m  1 b a rd zo  w ziętym  d o k to ­
re m  M ieszkaliśm y w tedy n a  p ro w incji. 
W ięc jak o ś  w szystko  się  u łoży ło  i m er 
u stąp ił. Z ap isa ł n a s  a o  księgi, ja k o  Po l­
sk ę  i  L itw ę.

—  No, to  d o b rze  z m erem . Ale co by­
ło z proboszczem  i  ch rz tem ?

—  N iech so b ie  p an i w yobrazi, że tu  
w łaśn ie  n ie  było n a jm n ie jszy ch  tru d n o ­
ści, O jciec i m a tk a  byli b a rd zo  pobożni; 
proboszcz  ich  lu b ił i szanow ał. A że o j­
ciec op o w iad ał m u zaw sze o p rześlad o ­
w an iach  re lig ijn y ch  w Poisce pod zab o ­
rem  ro sy jsk im  i d aw ał k siążk i o  tym  
do czv tan ia , zacne  kslężysko  zgodziło  się 
dać  nam  n .  d ru g ie  Im ię Po lskę  i L itw ę.

Rozwój gorzelni na Wileńśzczyźn e
Uprzeu yisłowdenie Ziem W schod­

nich, zwłaszcza w dziedzinie p rzera­
biania produktów  rolnych stale posu 
w a się naprzód

W idoczne to jest zwłaszcza na od 
budowie daw nych i budow ie nowycti 
gorzelni rolniczych. Ptnzeróoka w 
nich ziem niaków  i żyta, jako podsta 
wowych artyku łów  naszych ziem, 
przyczyni się elo odciążenia nadwyżki 
tych artykułów  na rynku  lokalnym  
oraz wpłynie dodatnio na podniesie 
nie rentow ności ziem i

Od sierpnia roku  ubiegłego wpł.,

nęło do Urzędu W ojew ódzkiego w 
Walnie 10 projektów  nowych gorzel 
ni rolniczych, z czego 7 zostałc juz 
za t w ierdzon ych.

Rozmieszczenie powyższych go­
rzelni w terenie przedstaw ia się na 
slępująco: pow. braisławski — 2,
pow. dziśnieńskj —  1, pow. mołode 
czańsiki — 2, pow. święci/ański — 3, 
pow. wileńsko-trocki —  1, pow. wi 
lejski — 1.

W  liczbie zgłoszonych nowych 
gorzelni 8 będzie należeć do właścicie 
li pryw atnych, 2 — do spółdzielni.

Trup w  poctggu Hołodeczno— Wilno
N

Co wyKaże sekcja zuiłok?
Wczoraj, w jednym z wagonów  

III k i pociągu, który przybył do 
Wilna o godz. 7.10 z Mołodeczua, zna 
leziono zwłoki jakiegoś mężczyzny.

Dochodzeni" wykazało, że śmierć 
nastąpiła międzj stacjami Kiwiszki 
a N. Wilejka. Jest to 18-Ietni miesz­
kaniec wsi Po.usza (gm. polanska,

pow. Gszmiana), Worońtcj vel Wrób­
lewski.

Zwłoki odwieziono do kostnicy 
szpitala św. Jakuba, gdzie zostanie 
przeprowadzona sekcja zwłok. Zacho 
dzi prawdopodobieństwo, że śp Wró­
blewski jechał do Wilna do lekarza 
i w drodze zmarł. (Zb.)

Dcrou drz rabuś i jego pomocnicy
na l a w i e  o s k a r ż o n y c h

W  ciem ny w ieczór lis topadow y nb . r. 
d o k o u au o  n a  Baknzcle bezczelnego ra b u n k u : 
o f ia rą  n a p a d u  p a d ł szofer, Jó z e f Pietkiew icz. 
W raca jąc  „ a a  w esoło" do  nom u, P ie tk iew icz 
w y najął n a  u licy  Subocz do ro żk ę  J a n a  T a- 
riuzk iew icza. T araszk iew icz  sk ręc ił n a  s łabo  
ośw ie tloną  u licę lia k sz ta . P rz y  jed n e j z  b ram  
nag le  s ta n ą ł. W  te j ch w ili c iem nej w nęki b ra  
m y w y n urzy li s ię  jacyS osobnicy , u tó rzy  zbili 
go w y rzu ca jąc  z d o rożL l i szybko od jechali, 
z ab ie ra jąc  m u 70 zł.

P o lic ja  po  cało n o cn y m  pościgu w ykry ła  
spraw ców . W  sty czn iu  b r  s tan ę li p rz id  Są­

dem  O kręgow ym , k tó ry  sk aza ł każdego 
z n ich  n a  8 la t  w ięzienia.

W czo ra j sp ra w a  zn a laz ła  się  w  ap elac ji.
Sąd A pelacyjny w sto su n k u  do T arasz- 

k iew icza i Ju rg ie lew icza  zatw ierd z ił w yrok 
p ierw sze j In stan c ji. B artk iew iczow i zaś 
zm nie jszono  k a rę  d o  6 la t. Sąd w ziął pod 
uw agę m łody w iek trzcc.ego  oskarżonego  
(19 1.) o ra z  tę oko liczność, że p odczas p rze  
s łu c n an ia  p ierw szy  p rzy zn a ł się  do w iny i 
w ym ien ił nazw Lika p o zo sta ły ch  sjw aw eów  
bezczelnego n apadu . (c).

Właściciel sklepu bławatnego
s k a z a n y  z a  z ł o ś l i w e  b a n k r u c t w o

Sąd  O kręgow y ro zp o zn a ł sp raw ę  b. w ła­
ściciela  sk lep u  b ław atnego  p rzy  u l. R udnic­
k iej, P u ń sk lego  o ra z  jego  ż o n y , osi a rźo n y ch  
przez 6 h u rto w n i w ileń sk ich  o  złośliw e b a n ­
kru c tw o . P u ń sk i o sk a rżo n y  by l p o n ad to  o

to, że k lad l n a  wekaJack p o d n is  sw o je j żony.
Sąd sk a z a ł P u ńsk iego  n a  8 m iesięcy w ię­

z ien ia  z  zaw ieszeniem . Żonę jego  un iew l 
n iono .

Tranzakcje w  „kaw arni wsUiodniej“
p r z e i l  f ą c ł e m

Opow iadanie wygląda na anegdo­
tę, ale anegdotą nie jest. K rom ki fran  
c oskiego życia prow incjonalnego z 
Końca wieku XiX pełne są w zruszają­
cych dowodów przyw iązania starych 
em igrantów  do tradycyj 1.

W  lis to n an ie  ub  r .  Sąd Ok. ęgowy ro z ­
pozn ał sp raw ę  czu rn u g ield z ia rzy : I. Glndzd- 
na , M. S a rap ie ja , S. B ałera , w łaścic ie la  
„K aw iarn i W sc h o d n ie j"  p rzy  u l. W ielkiej, 
s z e ra  o ra z  re em ig ra n t z  A m e ry k i W ita lisa  
A ntucha, o sk a rżo n y ch  o d o k o n an ie  n ielegal­
nej tranzakejk  w alu tow ej.

W p ierw sze j In s tan c ji są d  sk aza ł W . An­
tu ch a  n a  6 m iesięcy a re sz tu  1 3 tys. g rzyw ­
ny, G lndzlna n a  p ó łto ra  ro k u  w iezienia i  3 
tys. zl, S e ra p ie ja  n a  1 ro k  w ięzienia  i 3 tys.

zł, B a łe ra  n a  8 m iesięcy z zaw ieszeniem  1 
2 tys. zł, Szera  n a  6 m iesięcy z zaw ieszeniem  
i 500 zl grzyw ny

W czo ra j o godz. 12 ogłoszono w yrok  
d ru g ie j in s tan c ji W  s to su n k u  do W . A ntu­
ch a  uchy lo n o  k a rę  w ięzien ia  1 grzyw nę 
zm nie jszono  do  300 z ł W  s to su n k u  d o  po­
zo sta ły ch  o sk a rżo n y ch  Sąd za tw ierd z ił „ y -  
ro k  p ie rw sze j In stan c ji w części do tyczące j 
w y m iaru  k a ry , n a to m ias t zm nie jszy ł G lndzl 
no w i . Sarapejow : g rzyw nę do  500 zł.

Pól żartem, pół serio 

List z Wilna
„K u rjer W arszaw ski nie m a szczęścia 

do sw oich w ileńskich korespondentów . W ięk 
sze m a do nich już raczej ta  ru b ry k a  — 
O statn io  zap rodukow ał się p. Feliks Dangel 
w „Liście z W ilna":

Nad jez iorom . Sw irsk im  i W iszn iew sk im  
przecie rozpoczijna się zaczarowana Kraina 
tundr północnych, k tóre  chcąc zwiedzać za 
graniczni nasi sąsiadzi m uszą  odbywać dale 
kie podróże  do kra iny  Lappów, rozpoczyna  
si ‘ kraina w ielk ich  lodow cow ych  jezior, m o  
gąca stanowić nie ty lko  cel w yp ra w y  myśli  
ureyo i sportowca, ale przede w szys tk im  non  
kowców, geografów, p rzyrodn ików  i m ala­
rzy.

W ielka  m szaryna  Bonda nie doczekała  
tię swego dziejoptsa i ilustratora, a na świat  
przyrodniczy  polski czekają przeciekowe ra 
i lm y  i zwierzęta północy. Żyioe i kopalnia  
ne tych  stron. To wielkie dno cenomenu cze 
ki3 n a  pióro i m ikroskop ,  w  w arunkach  ideał 
nych dla naukowca, gdy  się zważy, że dzieci 
u>s> Łycewicze  grają w  „klasy" wspaniałymi  
amonitam i  i m szyw io tn m i  (jura?).

T u n d ry  syberyjskie p rzesy ła ją  serdeczne 
pozdrow ienia swoiim przyjació łkom  z nad 
Jezior w ileńskich: P a lli

T W r a  D rwira na wesoło
Z nany dziennikarz francusk i G. de La 

F o u rch ard ie r w „M ariannę" w bardzo  dow ­
cipny sposób  om aw ia skuteczność obserw acji 
m ałp w w aru n k ach  nie m ających  cech sk u ­
teczności dlp poznan ia  pochodzenia g a tunku  
ludzkiego

•
„Żeby rozw iązać prob lem  pochodzenia 

ga tunku  ludzkiego, należy przy ro zp atry w a­
niu go w prow adzić pewne elem enty sztuczne, 
poniew aż idzie tu  o przejście od m ałpy, zwie 
rzęcia na turalnego , do człow ieka, k tó ry  jest 
cierzęoiem sztucznym .

W obec tego przy  obserw ow aniu  m ałp  na 
' leżałoby Im p o dsunąć  n astępu jące  akcesoria: 

1) butelk i z likierem , aby  spraw dzić, czy 
nauczą się pić ooctail;

2) k a rty , żeby widzieć, czy po trafią  one 
grać w bridża;

3) bankno ty , aby stw ierdzić, czy w ym y­
ślą fa lsze istw a i nadużycia;

4) k o rony  z m etalu , posrebrzane i pozła­
cane, żeby spraw dzić, czy będą one w ybie­
rały  spośród  siebie książąt i królów ;

5) sz tan d ary  różnokolorow e, aby  stw ier­
dzić, czy podzielone na  różne grupy, Dędą 
się z ogrom nym  zadow oleniem  naw zajem  
m asakrow ać.

Jeżeli m ałpy  będą to  w szystko robiły , 
to będziem y m ieli dow ód, że sa one rzeczy­
wiście naszym i starszym i braćm i".

Poz-osłaje w ypróbow anie  jeszcze jednego 
dow odu. Jeżeli m ałp ie  dalibyśm y do prze­
czytania dzieło D arw ina, czy nap isałaby  ona 
pow yższy a rty k u ł?

WŚRÓD pism
—  MŁODY OBYWATEL Kok 5, nr. 4 

zaw iera a rty k u ł o papieżu , o trad y c jach  wieł 
kanoonych, p iękne w spom nienie o 22-letniiin 
pu łkow niku  Lis-Kuli, O pow iadanie Byś ’ 
Dyś, M ały ry b a k  i drobiazgi; w iadom ości 
bieżące, w zory ro-bót itp. Liczne i dobre Hu 
itrac je  z do d i  ą cały  num er, k tó ry  się przed 
stawia zajm ująco  i ładnie.

—  W ILNO. Kwarta ln ik  pośw ięcony  spra  
arom m. W ilna . Red. A. W asilew ski. W yd 
Zarząd M iejski. Estetycznie w ydany  1 num er 
kw arta ln ika , p rzedstaw ia się sym patycznie, 
» zaś a rty k u ły  stosow nie do zapowiedzi we 
wstępie, dorzucaji; do opracow ań  tem atów  
wileńskich now e m ateria ły , bogato  ilustro  
wane ładnym i fo tografiam i. P. Bohdziewicz 
pisze o b a rokow ym  sty lu  budynków  wileń 
‘kich, p rzy  czym  a u to r odrożn ia  tu  dwa od 
cienie: jeden  b ardzie j włoski, drugi więcej 
rileńsk i. Przykłam y da je  nam  a u to r na za 

łączonych w tekście fo tografiach , prow adząc 
po u licach W ilna w ślad za owym  barokiem , 
zaw ierającym  tyle życia w  sobie. O pałacu 
Słuszków i jego żałosnym  losie, k ró tk ie j 
ehwale i prędlrim  u p a d k u  przy przechodzę 
oiu i  rąk  do rąk  opow iada p. E. Łooaciń 
iki. K olejno Klszków, Paców, Potockich. Pi 
jarów  itid. w ielkie dom ostw o Słuszków  było 
|ak b y  obrazem  staczające j się w coraz gor 
»ze n iziny  R zeczypospolitej. O Krzvwym  
Grodzie na  Górze Bekleszow ej w 14 w naj 
•tarszym  zam ku obronnym  w W ilnie, star 
szym  niż oba na  Górze Z am kow ej położonym  
opow iada p. W ł. H ołubcw icz na podstaw ie 
wspólnych z żoną prow adzonych  b ad ań  Dal 
*ze rozdziały  k w arta ln ik a  to rozm ow a laika 
t  u rb an is tą , o sta ry m  5 now ym  W ilnie, kon 
lerw ac ji daw ności i koniecznego uznania 
now szych p rąd ó w  budow nictw a, w-s pom nie 
nie foto. W ł. Straussie, p. L. Uzięoły, W ł, 
fdzbert-StudmW M, pisze o księgach kron ikal 
nych, A. R ych ter o p ro le tariacie  m. W ilno. 
Resztę zeszytu zap e łn ia ją  spraw ozdania  t  
różnych  działów  p racy  zarządu  m. W ilna, 
przegląd repertua™  teatra lnego , odczytów
poczynań, stow arzyszeń, fu ndacy j m agistrne 
kich, b ib liografia  kstążeh (wśród k tó ry ch  
brak  jeat lite ra tu ry  pięknej) itp.

Z p rzy jem nością  w itam y now e w ydaw ni 
otwo, życząc m u b y  w ciągnęło do p racy  jak  
najw ięce j a/utorów.
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Wsią do nas

Niedobrze jest
w zakładzie wymuw&wczym T-wa Opieki

ItdO O i i c C K u m
Szukając  n a  terenie W ilna znanego mi 

t  wadzenia ch łopca  przebyw ającego pod o- 
pieką jednego z tu t. zak ładów  —  praed  kil 
kom a dniam i udałem  się do Z akładu  W y 
chow aw czego W ileńskiego T ow arzystw a O- 
pieki nad  Dziećmi, m ieszczącego się przy ul 
Jakuba  Jasińsk iego  22.

Su>jąc czas jak ia  p rzed  „om em  i oL .er 
w ując  p o w raca jących  ze szkół w zalachm a 
nm nych , szm ąc iasiy jn  u o ra n ia -n  chłopców , 
p rzyg .ądałem  się posępnym  i zam yślonym  
tw arzom . Cegraste cery. w ychudzone i wy 
mjzfciowaiit lica, o rak  dziecinnego ożyw ienia, 
u a tch n ą ł mię szczególną trw ogą o losy  prze 
byw ających  w zakładzie chłopców .

Przekroczyw szy drzwi, k tó re  poo tja r  z 
ogrzecznieniem  otw orzył, znalazłem  się na 
zan iech an e j k la tce  schodow ej. U noszący się 
zw ilgotn iały  fe to r p rzypom inał nie wieie 
Zakład w ychow a czy, raczej w ięcej — ile  
u tizy m an j szalet. W  p an u jącym  zm roku od 
czytałem  tabliczkę z nadp isem  „k an cela ria" .

P rzem ierzyw scy dalsze pom ieszczenia zdu 
laziem  się przed gnbinetem  kierow niczki 
zak ładu  i chociaż cel m ego przybycia jak  i 
treść  rozm ow y pow inna była dotyczyć spra

wy osobiste j, to m im o w szystko nie byłem  
w ziłach  u ch o w aj m .g o  przerażen ia , wzbu 
oz on ego w idokiem  ciężkich i oie higien cc- 
nyoh w arunków , w jak ich  p rzeb y w a ją  w ycho 
w aukow ie. In<ła6 „ jąc  Damą k ierow srrzkę  do 
w iedziałem  się, że w iną wszystkiego jest Ma 
g 'straż, k ió ry  udziela po 27 zł n a  u trzym a 
nie jednego w ychow alnia

Isto tn ie  kw ots subsydiow ana  jes t skroni 
n a , to  jed n ak  w g rupow ym  u trz jm a rc u  in ­
te rn a tu  p rzy  zastosow aniu  p rak tycznej m eto 
dy  wycnowan-ia —  trag ea ia  ch łopca rue po 
w inna ostro  zarysow ać się po całej linii, 
gdyż w iadom ym  jest, że te sam e norm y  u- 
dtzielane na  u trzy m an ie  żo łn ierza  daje  dość 
znośne, a  częęto t dobre  rezultaty,

K ierując  p rzeto  n in iejszy  list do w iadu 
m ości T -w a Opieki nad  Dziećmi w W ilnie, 
w yrażam  nadzieję , że organa k o n tro ln e  ze 
clicą odszukać  się p rzyczyny  złego i n ieh i­
gienicznego u trzym an ia  in te rn a tu , t  ty ir  aby 
o trzym yw any grosz publiczny tra fia ł pod na 
leżytą  i fachow ą opiekę

S y czew sk i F., emeryt.

W ilno, dnia 25. 4. 1939 r. 
u l. Połocka 28— 2.

O b o zy Legii AKademickiei
w s ł u ż b a  dla P o s k i  na w i c h .  r u b ie ża c h  R . P .

Rezoluc a młodzieży U -B  i SNP
Poiiska m łodzież ak ad em ick a  USB i Szko- 2) P on iew aż  w człow ieku  n aszych  eza-

ly NauK Pol. rozpoczyna  intem sj wne p rzy - | sów  elem ent w ojskow y pow in ien  być zespo-
gotow anie  się do p ra c j wojsko-w o-spolecznej 
na k resach  w szeregach  obozów  Legii A ka­
dem ickich . Do zad an ia  tego p rzy stęp u je  z 
całym  zapałem  m im o p rzec iążeu .a  n a u k ą  l, 
często, p ra cą  zaro b k o w ą.

W  zw iązk u  z tą  a k c ją  odbyło  się w gm a­
chu USB dnia 19 b. m. z eb ran ie  p rzed staw i­
cieli w szystk ich  sto w arzy szeń  akadem ickich,, 
ua k tó ry m  to  z eb ra n iu  p rzy ję to  bez dy sk u sji 
n a s tęp u jącą  rezo lucję :

„My, p rzedstaw icie le  P o lsk ie j M łodzieży 
A kadem ick iej USB o raz  SNP, zap roszen i 
p rzez  K om endę LA w W iln ie  n a  zeb ran ie  
tn io rm ai y ju t  w opraw ie  ak c ji le tn ich  Obo­
zów sp o łecznych  LA, u sta lam y  n a s tęp u jąc ą
reso łucję :

1) W  obliczu  do n io sły ch  w ypadków  na 
te ren ie  m iędzynarodow ym  PM A 7JS3 o raz  
SNP, u zn a jąe  konieczność cm ooiilzow aiila  
nie ty lk o  m ate ria ln y ch  ale i m o ra ln y ch  «li 
N arodu, w yznacza sob ie  n in ie jszym  ak tem , 
sgodny z je j  naukow ym , k u ltu ra ln y m  i  o ś­
w iatow ym  stanow isk iem , bojow y p o stc ru u ek  
— d ek la ru jąc  sw o ją  p racę  Społeczną na  
w siach k resow ych  w schodnich  1 zrtchodnich 
g ran ic  R zeczypospolitej.

lony  z e lem entem  obyw atelsk im  czyli duch  
żo łn ie rza  z w iedzą, k u ltu rą  1 m yślą  n a ro d o  
w o-państw ow ą, a  n a  te ren ie  un iw ersy tetów  
k z p iite j  L egia  A kadem icka  je s t  tą  o rg an i­
zacją , k tó ra  e lem en ty  te łączyć i ro zw ijać  
m a za sw o je  zadan ie , pow ierzone  je j  przez 
naczelne w ładze w ojskow e —  p rze to  w je j  
rę k ae h  spoczyw a dow ództw o bo jow ego p o ­
s te ru n k u , zajęcie  k tó reg o  p rzedstaw icie le  
PMa  zad ek la ro w ali

3) P on iew aż  cele: m o b ilizacji m o ra ln e j 
A kadem ika 1 m o n to w an ia  polskości n a  r u ­
b ieżach  R zeczypospolitej LA p rag n ie  speł­
n iać  m iędzy in n y m i przez ak c ję  Obozów Spo 
leci.no w oj kiiw ych LA, m y p rzedstaw icie le  
DMA USB i SNP, p r^ r z e k a m y  ak c ję  pow yż­
szą  ze w szystk ich  s il swoicb czynn ie  i  m o­
ra ln ie  po p ierać  i do  tegoż p o p a rc ia  o ra z  do 
ochotn iczego  zg łaszan ia  się  do szeregów  
obozow ych wzywam y w szystk ich  kOiegów 
USB i SNP.

itezoŁiłcję tę podp isa li p rzedstaw iciele 
w szy jtk ich  po lsk ich  stow arzyszeń  a k ad em ic ­
k ich  na USB i w SNP bez w zględu n a  ró ż ­
nicę sw ych  założeń  ideow ych.

kiiito meże pozostał bez kemumkatii 
aotobusowej

G r r ź b a  s t r a j k u  w A r b r n l a
Zatarg w „Arbouie“ o podwyżsae , Ucji ,,Arbonu“ pismu, w którym do

me piać szoieron: j Konduktorom ua 
skutek negatywnej odpowiedzi „Sau- 
rera“ uiegi ostatnio zaostrzeniu.

Pracownicy „Arbonu“ postanowili 
nie rezygnować ze swycb żądań i w 
gwiązku z tym wystosowali do Dyre

magają się uwzględnienia wysunię­
tych dezyderatów do dnia 29 bm.

N/e jest wykluczone, ie  po tym  
terminie pracowuicy, o ile dyrekcja 
nie przychyl) się do ich żądań, prok 
tamują strajk.

Stracenie dwóch przestępców
i i /  B S a r u n o Ę M j i r z a c h

Dnia 22 b. m . w więzieniu izola­
cyjnym w Baranowiczach stracono  
W ładysiawa Łozowskiego i M aksym a 
M aksymczuka, skazanych  przez Sąd

Okręg wy w Pińsku na  karę  śmierci 
przez powieszenie za d o k o n a n ie  dwu 
zabójstw.

Zabił człowieka za 2G0 złotych
Przed  p o ru  Om am . zab ity  zo sta ł w ta ­

jem niczych OK -licznościach n J o z u n i e c  wsi 
K ursaki, pow . lłdzki, n ie ja k i M alinow ski. 
D ochodzenie usta lilu , że zab ó jcą  M alliiuw- 
ik iego  je s t Antoni Ulbln ze wsi K orsak i, k tó ­
ry strzeli! z „obreza** p rzez  o a n o  d o  M ali­
now skiego, C zynu tego dok o n a ł z nam ow y 
Ja im  i W incentego B ogdanow iczów  za ob ie­
c an i m u 200 zt. P rzy  r e n iz ja c t  w te j snra-

B B B B B H

wie, p rócz  „obrcz* *, z  k tó reg o  , c ita t zab ity  
M alinow ski o u n aleziono  u  ró ż n y ch  osóh  
3 fuzje , 2 lu fy  od fuzyj, rew olw er, 222 szt. 
nab o i k a rab in o w y ch  rosy jsk ich , 103 luskl 
różnego  k a lib ru , m an ie rk ę  ro sy jsk a  z p ro ­
m em  a rty le -y jsk im . U lb 'n a  1 b rae l B ogda­

now iczów  o d d an o  do  dyspozycji w ładz s ą ­
dow ych . B ogdanow icza do b ra n ia  udzia łu  w 
tym  zabu jstw ie  n ie p rz y zn a ją  się.

P 'O o< ern ictw o  i r e ia l i  u lflflie tD y ch
Z arząd  O dziahl W ileńskiego Zw. Chemi 

ków  Polskich zaw ,adam ia, że 27 kw ieln ia  
br. o godz. 19 w sali chem icznej in sty tu tu  
Jędrzeja  Śniadeckiego, ul. N oow grcdzka 22 
p  A ntoni P iw ow arski wygłosi od czyi p t. 
„P ro b iem ic iw o  m etali sz lachetnych". W stęp 
wolny.

| Tsatr i t . MA POHULAjIO
3  DziS o  godz. 20

SPADKOBIeRCA
|  Ceny p o p u ia rn e

Z dr loki tlzttCKa
z 5 Kilogramawy;n kamieniem 

na szyi
Wczoraj rano koło mostu Zwierzy 

nieckiego wydobyto * W ilii zwłoki 
dziecka x 5 klg kamieniem u szy..

Bi& taocsam a u i g i ą ł  n i
W W'lD 6

KRONIKA
KWiĘCIEtf

26
W to rek

Dziś: Marcelina 
Ju tro . T eofila

W schód s ło ń ca  — y. 4  m . 55 

Z achód  sło ń ca  —  g. 6 m . j 9

rr»

Wczoraj na Rynku Drzewnym za 
truj slą esencją octową 17-letn: Eliasz 
Ralsan z Białegostoku. Przewieziono 
go do szpitala Przyczyna —  brak pra 
cy. (c).

W I L E Ń S K A
u f  ŻURY a PTEK.

Dzaś w nocy d y żu ru ją  n astęp u jące  a p tek i' 
Sokołow skiego ( ly zen h au zo w sk a  1); Ghomi 
czewsKiego (W . P o h u lan k a  25); M iejska (Wi 
leńska 23 ;; Turgio la (Nierhieoka 15); W i- 
wulskiego (W ielka 3).

P on ad to  stale  d y żu ru ją  ap tek i: Paka
(Autokolska 42); Szan ty ra  (Legionów 10) i 
Z ajączkow skiego tW iŁotaowa 22).

M I E J S K A
—  W ładze w ojew ódzkie  z red ukow ały  

bu d żet gm iny żydow skiej o  90,000 cl. 
U rząd W o jew ó d zk i, zatw ierdz ili, p re lim in arz  
budżetow y w yznan iow ej gm ;ny żydow skiej 
na  ro k  1939--1940. W ładze w ojew ódzkie 
sk r tsm y  sum ę 90.000 zł, k tó ra  w now ym  bu­
dżecie stan o w iła  pozycję  deficy tow ą.

W  stprawie now ego budżetu  in te rw en io ­
w ała w  U rzędzie W ojew ódzk im  delegacje  
gm iny w yzn an io w ej w osobach : d -ra  W y- 
goćzkiego i mec. C zernihow a.

— B uaow a now oczesnej je zd n i n a  ulicy  
W ileńskiej. M agistrat rozpoczął robo ty  ziem 
ne na ul. W ileńsk iej od s tro n y  ul. Mickiewi 
cza. Roboty te są  w stępem  do u k ład an ia  na 
tej u licy g ładk ie j naw ierzchni jezdni z da ab 
nej k ostk i Kam iennej,

P R A S O W A .
—  K o n fiska ta  ,,R usko je  S lo w o “ i „Ai- 

d m u “. Decyzją w ładz ad m in istracy jnych  
w czoraj skonfiskow ane zostały  n ak ład y  ga 
zet „R uskoje Słow o" i „Nasze W rem ia ' za 
um ieszczenie a rty k u łu  p. t. „U krainofilska  
po lityka Ja,pon.ii“ oraz litew skiej gazeiy 
„A iuas" za um ieszczenie a r ty k u łu  p. t. „Dla 
czigc się nie chce w puścić czerw onej a im ii" .

ZE ZWIĄZKÓW l STOWARZYSZEŃ
—  365 Ś ro d a  lite rack a . W  d n iu  26 bm. 

odbędzie się  u ro czy ste  w ręczenie nag ro d y  li­
te rack ie j im. F n o m ató w  — T eodorow i Buj 
n ickiem u. W ieczór zagai p ro ij  K onrad  i o r­
ski poczerń B ujn ick i zapozna  M uchaczy ze 
sw o ją  tw órczością. l  ocząieik o godz. 20.15.

—  O rg an izac ja  Przysposobienia, W o jsk o ­
wego K obiet zaw iadam ia, że 1 go m aja  rb. 
zo sta je  zorgan izow any  k u rs  ra iow niczo-san i- 
ta m y  P. C. K. d la  sekcy jnych . W ym agane 
w vkszta łcen ie  średn ie. Po  z łożen iu  egzam i­
nów będ ą  w ydaw ane św iadectw a P. C. K. 
In fo rm ac ji udzie la  i zap isy  p rzy jm u je  sek re ­
ta r ia t  P. W. K. w lo k alu  przy  ul. O s tro b ram ­
sk ie j 19 m. 9 coózi-snnie w godzinach  od 
11-ej do 13-iej i  od  ld_tej do  20-tej.

R Ó Ż N E .
—  W  zw ią zku  z ko n certem  n a  rzecz ko- 

lon ij letn ich  d la n iezam ożnych uczniów  szke 
ty pows*. Nr. 6, k tó ry  odbył się dn. 25 kwiet 
o ia b r. —  Kom itet Rodzicielski Szk. Pow&z. 
Nr. 6 sk ład a  n in ie jszym  serdeczne podzięko 
wanie p. dyr. Staaiew iczow ej Eugenii za u- 
dzielenie sali na ko n cert a  także p. prof. Fe 
licji Sybore-Z ałuskiej i  całem u zespołow i 
Studium  W okalnego x bezin teresow ny u- 
dzial w  koncercie.

U0W0GR05ZKA
Na te re n ie  w ojew ództw a n ow ogródzk ie­

go, o rg a n u a c ja  h a rce rs tw a  p rzed staw ia  się 
n astęp u jąco : hufców  —  8, p odzie lonych  na 
35 szczepów, a te sk u p ia ją : 14 d ru n ż y n  skau  
tow skioh. 52 d rużyny  h a rce rsk ie  i 31 d rużyn  
Zuchów . N ajlep iej p rzed staw ia  się  o rg an i­
zacja h a rce rsk a  w pow . Mdzkim: H ufiec  l i iz -  
ki p o s ia d t  9 szczepów  4 d ru ży n y  skau tów , 
13 d ru ży n  h a rce rzy  i 10 d ru ży n  Zuchów , 
n a js łab ie j w pow. w olożyńsk im , gdzie is tn ie ­
je  zaledw ie 4 p laców ki h a rce rs tw a .

I I 0 2  K A
D y rak cja  k in o -te a tru  „ E d iso n 1* w Lidzie 

p rzeznaczy ła  na  d o zb ro jen ie  lo tn ic tw a cało­
dzienny  o b ro t z film u w kw ocie  124 zł. 35 gr. 

***
D ziatw a »zkoły pow szechnej N r 6 im. 

Ludwika N a-butta w  Lmzie, zorganizowała 
w szkole międzyblokowy kom itet zbiorki na 
FON i w dniach 30— 31 m arca oraz 1, 2 , i 4 
kw ietnia b. r. p.zeprow adziła zbiórkę, w 
której w yniku  zebrała i p rzek aza ła  na  FON 
617 zl 35 gr.

**k
—  ZA KR4 DZIEŻ DRZEW A. Sołtys wsi 

Fulkow icze gin. b ie lick ie j S tan isław  B arko  
zn a laz ł się n a  law ie  o sk a rżo n y ch  p rzeu  Są­
dem  G rodzkim  w L idzie za  k rad z ież  drzew a 
z lasu  państw ow ego W  w y n ik u  ro zp raw y  
Sąd sk aza ł aoltysa  B orkę  n a  8 m iesięcy w ię­
zienia. Za k rad z ież  d rz -w a  z lasu  p ań stw o ­
wego ukazany zosiał ró w n ież  B olesław  W o- 
de jko  ze wsi L ack i gm. b ie lick ie j n a  6 m ieś. 
w ięzienia.

—  P O P E Ł N IŁ  NADUŻYCIA — ZOSTAŁ 
SKAZANY —  PO W IE SIŁ  SIĘ. Sąd O kręgo­

wy w L idzie ro zp o zn aw ał sp raw ę  M ojżesza 
Je lin a  zam . w Sieleu gm . b ie lick ie j, o s k a r ­
żonego za  n ad u ży c ia  p rry  dostaw ie  d la  PK P 
podkładów  kolejow ych . W yrokiem  sąd u  Je - 
lin sk azan y  zo sta ł n a  3 la ta  w ięzieniu 1 2 ty ­
siące zł grzyw ny, le l ln  po w yro k u  u dał się 
do ła sa  za  kol. S z rjb ak i gm . d d  sklej i  tam  
pupełn il sam o b ó js tw o  prze: pow ieszenie się.

IlARANOWfCKA
—  W C JN A  POM IĘDZY ŻYDAMI W  BA­

RANOWICZACH. M ieszkańcy u licy T rau g u t­
ta  byli w c s ia tid ch  d n iach  św iadkam i gro i  
nego za t i  gu, k tó ry  w ybuchł pom iędzy dw ie 
m a ro d z in am i żydow skim i la  tle  n iep o ro zu ­
m ień o  dzieci. W  w yniku k łó tn i, k tó ra  za ­
m ien iła  się  w ro zp raw ę  pięściow ą, ro d z in : 
K acew a n a p ad ła  n a  P ry p sz tr jn a  i tak  * go 
p u b lla , że pęk ły  m u kości n a  lew ym  rę k u  
P r jp s z te jn a  odw ieziono  do  szp ita la .

OSZMIAltSKA
U karani adm in istacy jn ie . S tarosta  p o ­

w iatow y oszm iański w tryb ie  postępow ania  
karno -ad m in istracy jn eg o  u k a ra ł w d n ia  18 
bai. za szkodnictw o leśne Now ickiego Józefa 
ze wsi Jazgi, W ilkow skiego Bom tacego i Ja 
n a  ze wsi M aciulany, Skopieca Jerzego i 
Paw ła, Cybowskiego W ik to ra  i M iehałr 
ze wsi Sm oiarn ia  —  po 6 tygodni a resztn  
bezwzględnego. Nowickiego M ieczysław a 
i M ichała ze wsi K iem iany, A panasow icza 
Antoniego i Now ickiego Ja n a  ze wsi Biele 
wicze oraz Apanasowncza S tanisław a i Szu- 
tow icza M ikołaja ze wsi M aciulany — po 
1 m iesiącu ait-sztu bezwzględnego.

Za nielegalny u bó j zw ierząt w ym ierzono 
k a rę: A sinow skiem u Lipie z ko lonii Borow y 
M łyn — 150 zł z zam ianą na  2 m iesiące 
aresz tu , K opelowiczowi R ubinow i z Krewa 
i D anieszew skiem u M ojżeszowi ze sin o rg o ń  
po 50 zl grzyw ny z zam iana na  1 m iesiąc 
a resz tu  z jednoczesnym  sk o n f isk o w a łe m  
zajętego m ięsa.

GRODZIEŃSKA
—  POC i ą G ROZBIŁ FURMANKĘ. 22 bm 

n a  _zlaku B rzostow lca— W aliły  n a  n iestrze­
żonym  przcjcździe  pociąg  osobow y n a je ­
c h a ł n a  fu rm an k ę  pow ożoną p rzez  M aksy­
m a 1 tu ń czy k a , la t 63, m -ta  wsi Żubki, pow  
orod zleósi-łegc k tó ry  doznał tłuczonych  ra n  
głowy. K oń zo sta ł Zabity, a  w óz zdruzgota  
uy. P ie rw szej pom ocy udzieli! po-s*kodowa­
nem u zaw iadow ca s ta c ji W aliły .

°0LESKA
—  O biecu jący  m łodzieńcy... D w aj m łodzi 

łurtzie H en ry k  O lechnow icz i M ikołaj Szach- 
lewicz w P iń sk u  pod  p ro tek s tem  z an iech a ­
nia rozg łoszen ia  w iadom ości o n iem oralnym  
p ro w adzen iu  się, usiłow ali w yłudzić od nie , 
jak ie j L ucji 10 zł.

P ie rw szy  z n ich  p o d aw ał się  z i  wyw ia 
dow cę po lic ji, d rug i —  za re p  m e r a  jednego  
i  m iejscow ych  pism .

O bydw aj „Stróże m ora-lności“  zostali za 
trzym ani.

WOŁYŃSKA
—  K v n le reu c ju  z udzia łem  w ojew ody ua  

W ołyn iu . W ojew oda w ołyński p. A. H anke- 
N ov.ak olłjezd-za m iasta  pow iatow e n a  te re ­
nie w ojew ództw a, gdzie odbyw a k o n fe ren c je  
z dz ia łaczam i społecznym i

Pożar
W kol. P u ch llszk i Ipąw . w il.-trock l, gm. 

p odbrzeska) sp a lił się  dom  m ieszKalny Jó z e ­
fa B abcew ieza. S tra ta  w ynosi 1506 zł.

O gień pow sta ł w akułrk  n u d liw e j k o n ­
stru k c ji k o iu ltia  (żb).

Opieka R odzicielska przy  Państw ow ym  
Żeńskim  Gimn. K raw ieckim  ian. E. Dm ochow  
sk ie j w W ilnie, ul K rólew ska Nr. 8 przep 
n w adziła  zb iórkę publiczną na  terenie W il 
na i w lokalach  publicznych na  cele doży 
w._nia niezam ożnych uczenie Gimn Kraw iec 
kiego i uzb ierała  spm e zł. 289 gr 03. W ydat 
ki zł. 13. Czysty zysk zł. 285,03.

W szystk im  o fiarodaw com  tą  d rogą  Za­
rząd  Opieki R odzicielskiej sk ład?  na jserdecz 
niejsze podziętcowanie.

y v « »  e = . © .  / w .
Koło P ań  przy  P ara fii W ileńsk iej Ewan 

gelicko-R eform ow anej oraz Związek Młodzie 
ży im. MIL o łaja  Reja p rzy  tejże parafii skła 
d a ją  117 zł 80 gr no F u n dusz  O brony N aro 
dowej, zebranych  z k o ncertu  urządzonego 
w ty m  celu w dn. 23 bm  1939 r., pod kie 
rowndetwem  p ro r K. G ałkowskiego.

***
Społeczeństw o żydow skie m iasteczka 

S zarko  w szczyzna, p o w ia tu  dziśnieńskiego, 
zespo lone od la t w  Kole Ż ydow skim  L O PP 
zo rgan izow ało  sam o rzu tn ie  zb ió rk ę  na FON, 
k tó ra  dała  dot; chczas kw otę  zł 1.000 (.tysiąc). 
Kwotę tę  p rzek azan o  do rą k  P rezesa  O bw o­
du D ziśnieńskiego P an a  Mgra R udzińskiego, 
K om isarza Pow iatow ego P. O. P .

it A D 10
ŚRODA, d n ia  26.IV. 1939 r.

6,56 P ieśń  po r. 7.0u D ziennik  po r, 7,15 
Muz\-ka z p ły t. 8,l>0 A udycja d la  szkól. 
ś,10 P ro g ra m  n a  dz is ia j. 8,15 M uzyka por. 
8.50 O dcinek prozy . 9 ,0 0 —'1,00 P rzerw a.
11.00 A udycja dla szkół. 11,25 M niej zn an e  
operetk i. 11,57 Sygnał czasu  i h e jn a ł 12,03 
Audycja po łudn iow a. 1?00  W iadom ości z 
m iasta  i p row incji. 13,05 C hw ilka W ileń sk ie ­
go T ow arzystw a Opieki nad  Z w ierzętam i. 
13 10 K oncert rozryw kow y. 14 00— 15.00
Przerw a. 15,00 A udycja dla m iodzieży „Nasz 
koncert'* —- w w ykonan iu  O rk iesiry  Rozgł. 
W il. 15,30 M uzyka obiadow a 16.00 D ziennik 
popołudniow y. 16,05 W iadom ości gospo j a r ­
cze 16,20 Dom i szko ła: „P rzyszłość  ludzi 
o w ykszta łcen iu  han d lo w y m 1' — odczyt. 
16,35 R ecital śpiew aczy Adeliny K ory.ko- 
Czapskiej. 17,00 O dczyt w ojskow y 17,15 So­
nety in stru m en ta ln e  — m ontaż  poetycko- 
m uzyczny. 17,56 A udycja KKO. 18 00 -,Naj- 
izczęśliw szy człowiek*' — słuchow isko  Bo­
lesław a G rizera . 18.30 „N asz jęz y k "  — au- 
nycja w o p r. d r T adeusza P iz ły . 18,40 „M on­
tu jem y tygodnik  d źw ięk o w y 1*. 19.03 B u d u j­
my silne  lo tn ictw o. 19.20 K oncert rozryw ko­
wy 20.00 P o rad n ik  ro ln iczy  p row adzi R. 
W ęckowicz 20,05 M uzyka p o p u la rn a . 20.15 
ii część k o n certu  rozryw kow ego. 20,35 Au­
dycje in fo rm acy jn e  21 00 K oncert chopinow  
ski w wyk. Zofii Rabcew iczow ej 21,45 F ra g ­
m enty z książk i Aliny Św iderskiej „O K ra- 
lińskrm '*. 22,05 P an o ram a  m uzyki w spółcze­
snej: ,.E ks'p resjon izm ‘‘ — au d y cja  w o o r.
S tanisław a W ęsław skiego, 22,35 Nowości 
z p ty t  23.00 O sta tn ie  w iadom ości i kom u­
n ikaty . 23,05 Z akończenie p rogram u

ROZGŁOŚNIA BARa NOWICKa .
ŚRODA, d n ia  26 k w ie tn ia  1939 r

6 57 P ieśń  p o ran n a . 8,10 Nasz program .
8.15 K oncert p o ran n y . 11,25 B an jo  i g ita ra .
14.00 M uzyka (płyty) 14,20 W iadom ości z 
naszych stron . 14,30 K oncert popołudniow y.
18.00 „N ajszczęśliw szy człow iek" — stin ło­
w isko Bolesław a G rizera. 1830 Nasz ,jęzvk— 
au dycja  w o p racow an iu  dra T. P>złv. 20 00 
„Poznajm ;. P o lsk ę": „ Ja k  przed dw ustu  laty 
zapalił się k an ,' ‘ii“  — pogad an k a  Ireny  Ta- 
rzew skiej. 20.10 W iadom ości dla naszej wsi. 
22,05 M uzyka k ra jó w  ko lon ia lnych . 22 40 
P lu lipp  ib ert: Pieśni m orza. 22.55 Rezerwa 
o rogram ow a. 23,05 Z akończen ie  p rogram u.

CZW ARTEK, d n ia  27 k w ie tn ia  1939 r.

6,57 P ieśń  p o ran n a . 8,10 Nasz p ro g ram .
8.15 K oncert po ran n y . 11,25 M uzyka fekka 
na tem aty  egzotyczne. 14,00 M uzyka. 11.20 
W iadom ości z naszych stro n . 14.30 K oncert 
popołudniow y. 20„0 „Co m am y jeszcze do 
zrob ien ia  w sad z ie "  — p o g ad an k a  E d w ard a  
K otłubaja. 20,10 W iadom ości d la naszej wsi.
22.00 „W sp o m n ien ia  N ow ogródczaiiina z po­
dróż} po A bisynii za p a n o w an ia  M enelika'* 
— fe lie ton  B ron isław a G ondziałkow skiego. 
22,30 P iosenki w w;, k o n an iu  d u e tu  Jacijues 
P ills i Georges T abet. 2-2,55 Nasz p rogram  
na ju tro . 23,05 Zakończenie p rogram u.

T E A T R  I MUZYKA
TEATR MIEJSKI N A P O H ULAN CE.

—  „SPADKOBIERCA** —  na  p rzed sta ­
w ieniu w ieczornym i Dziś, w środę dn 26 
kw ietn ia  p rzed staw ien ie  w ieczorow e w T ea­
trze  n a  P o h u lan ce  o godiz. 20 — w ypełni 
św ietna kom edia  w trzech  a k ta ch  A dam a 
G rzym ały Siedleckiego pt. ..SPADKOB1ER- 
CA‘‘ — w reżyserii K. W yrw icz-W ichrow s- 
kiego. O bsadę tw o rzą  p>p.: H. D unin-R ych- 
łow ska, H liuyn^ , i Jasiń sk a-D etk o w sk a . 
L. iio rw in , W. N aw rocka W, Szczepańska, 
A. C zapliński, St Kępka B ajersk i, W. Su- 
rzynsk i, L. T a ta rsk i, L. W ołte jko . O praw a 
w nętrz  — Jan  i Kam  la Gotusow-ie Ceny 
p o p u larn e .

— Ju tro , w czw artek  Jn. 27.IV o godiz. 29 
„Spadkobierca* '.

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LU TN IA ".

—  W ystępy  Ja n in y  K ulczyckiej. Dziś
p rzezab aw n a  i m elodyjna o p e re tk a  G ilber­
ta  „C notliw a Zuzanna'* z J. K ulczycką, J. 
K w iatkow ską, St. P iasecką  o raz  W. Rycble- 
iem , A. Iżykow skim , K. G horzew skim  i K. 
W yrw icz W ich ro w sk k n  w ro lach  głów nych.

L iczne bale ty , oraz now a w ystaw a.

I

Hofe! EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Pierwszorzi dny — Ceny p rzystępne 
Telefony w p o k o |a ch . W inda dsodowb

Z tek? porcyjnej
MIŁOŚĆ

fl leksande t  Szesucki (zam. we wsi 
Onendziewicze, gm . Łandw arów ) pod 
pre teks tem  ożenku  wyłudził od Zofii 
Jakubow skie j  (Zawalna 34.) — 500 zł.

„RUCH POP(JLhCYJNY“
W b ram ie  d o m u  nr 1. przy zauł­

ku Dobroczynnym znalazła M. Ro­
dziewiczówna (Dobr. 1.) 4-tyg. p o d ­
rzutka płci żeńskiej, k tórego zaniosła 
do  III kom isaria tu .

,)ROWfc.RZv ST7V'
Khc Leja, właśc. sk lepu  rowerów 

(Wielka 9 )  zam eldow ała  o rg an o m  
P .P .,  że niej. Wacław A b r a m o w i c z ,  
zam. w W oropajewie, nabył u n i t j  
rower, wystawiaigc weksle bez pokry­
cia na  150 złotych, rower zaś sprzedał.

ESENCJh...
Na ul Kwiatowej, w b ra m i t  n r  7., 

M arianna  Warkalewicz (P onarska  18.) 
usiłowała popełnić  sam obó js tw o , wy­
pijając esencją  octową.

Odwieziono ją do  szpitala św. J a ­
kuba. (Zb).



6 „KI RJER“ (4790)

Przyjęcie na m/s „Piłsudski*1 
w Lizbonie

m w m r  m .  m

W  w ycieczce „P o  słońce P o łu d n ia "  m in o  
tzw . n ap ręż o n e j sy tu a c ji e u ro p e jsk ie j wzięło 
u d z ia ł sp o ro  osób  —  przed staw ic ie li św iata  
k u ltu ra ln eg o , a rty s ty czn eg o  i tow arzysk iego  
a ca łe j Po lsk i, sp rag n io n y ch  odpoczynku  
i  w rażeń v

Zdjęcie p rzed staw ia  frag m en t p rzy jęc ia  
na  poJttaJzie  m /s „ I  iłsu d sk i‘‘. S ieozą od le­

w ej k u  p raw ej: ks. p łk . W ład y sław  Antosz, 
poseł K aro t Penthcr-D-ubicz, p. Zofia Kozłow 
ska, p. Ju liu sz  O sterw a, p. Karotlowa P en t- 
her-D ub czow a, p. M atylda O sterw ina, p. 
Ja n e ; sto ją  dyr. L udw ik  K ozłow ski, kp* M. 
Stankiew icz — dow ódca s ta tk u , p . Ja n e  — 
d y re k to r  f. G arland  & L aid lay .

i l i w u
N A D

D z iś M A R N A
C h rz e ś c ija ń sk ie  kino  P rzem iła, o b fitu jąca  w d o sk o n a ły  h u m o r  1 m e lo d y jn e  p lo se n k

ś w ia t o w id )  — -Zapom niana melodia
W ro lac h  .ló w n y c h : Grossówna, Anorzeiaw ska, Fartner. Żabczyński i Znicz

P o czą tk 1 sean só w  o  godz . 4-ej, w św ięta  u godz , 1-ej

K I N O  Dzid N a,w iększy film  w szystkich czasów  p, t
R odziny Kolejow ej B n  f  •

Z N IC Z
Niwińskiego 2 9 i

Nadprogram: DODATKI. Początek o g. 4-ej, w niedz. i św. o g. 2-e

Dziś D zieje kob iety , k‘ó  a  m u s ia ła  całym  życiem
o k u p ić  jed e n  b łąd  w film ie p. t.

Z m i l i  -

O G N I S K O  |

„Orzech młodości
Role głów ne: G odys George, Jahn Beal, Warren Wiiliam

Reginald Owen i inni
N ad p ro zru m : UROZMAICONE DOLATKL Pocz. seans, o 4 ej, w ntedz. 1 4w. o  2 ej.

R O W E R Y
czołowych marek, oraz części

ODBIORNIKI 
RADIOWE

Reprezentacyjne kino „ C A S I N O ”

W KORONA** w wielkim wyborze poleca
f i r m a

®. W .JM/S/1/
Wilno, uM.  I  rocka 1 7 ,  to i. 7  S I .

Duży wybór najmodniejszych żyrandoli, lam p biurowych 
i gabinetowych, oraz grzejników.

Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne.

KRESOWA CENTRALA SPRZEDAŻY SZKŁA TAKOW EGO

99 SZKŁOKRES fifi

sp. Z o. o. 
w  W iln ip , T r o c k a  7 . t e l .  8 - 2 7

uprzejmie D ów iadrm ia  C 7 U  t l i C l C N  największych
Sz. Klientelę, że sprzedaje J Ł l ł t U  U P i r i i i t b  hut krajowych

„S Z C Z A K O W A ", „ K A R A " , „R O K ITN O " 
po cenach t d i l i  ubrycznych znacznie zniżonych.

C flSthO  dla wszystkich. Wszyscy do CflSIMft.

f i  f .  J '1 Z € S  f i
m w znakomitej kreacji dramatycznej jako

Z O N A - L A L K A
W pozostałych rolach: Melv,n Douglas i Robert Young

H E L I O S  i CAROLA LOMBARD w wielkim filmie m losnym

Idziemy przez życie
Nadprogram: Atrakcja kolorow a I aktualności

M  A D C  I Ty lk o  dziś i Jutro

W A K S  | C h a r l e s  B o y e r  „JASTRZĄB"
Od piątku 28 b. m.

W A L H B Z A I P A

SALA KINA „KARS“ —  Ostrobramska 5 

Od piątku 28 d. m.

W A L K
w i k l m  M i ę d z y n a r o d o w y  T u r n i e j

zap aśn iczy ch , w oinoam eryK uńsK ich (Catch a s  c„ tch  C an) 
o  m istrzostw o  1 p u h a r  m. W ilna n a  r. 1939 

U dział swOj zgiosih  najw ybitn  e js i z ap -śm c y  św ia ta  
P oczą tek  o  godz. kO.lb Szczegó ł) w afiszach .

Z. 359/38

Postanowienie
Dn - 17 m arca  1939 r .  Sąu Okręgow y

w N ow ogródku  po ro zp o zn an iu  na  p o jie d z t 
n iu  n ie jaw n y m  w dn iu  17.111. 1939 r. sp raw y 
z p o dan ia  C zesław a L enczew skiego i in. 
dz ierżaw ców  e lek tro w n i w S to tpcach  o o t ­
w arcie  postępow an ie  uk ładow ego z w ierzy­
cie lam i na podstaw ie a r t. 1, 17, 25 i 29 §  2 
Rozp. Prez. RP z d n ia  24.X. 1934 r .  o p ra ­
w ie o p o stęp o w an iu  uk ładow ym  (Dz. Ust. 
poz. 830) p o stan aw ia : 1) O tw orzyć p o stęp o ­
w anie celem  zaw arcia u k ład u  z w ierzycie la ­
mi przez dzie rżaw ców  e lek tro w n i w m. 
S to tpcach  — C zesław a Lenczew skiego, Mi­
ch ała  B o re jk i i A leksandra  B uczyńskiego. 
2) Term un sp raw d zen ia  W ierzytelności wy­
znacza się  na  czas do d n ia  15 m aja  1939 r. 
Zgłoszenie w ierzy telności należy  k iero w ać  
dc rą k  Sędziego K om isarza  op łacone  w z n a ­
czkach sądow ych  — 2 zł i 50 gr za za łącz ­
nik . 3) Pełn ien ie  czynności Sędz.ego K om i­
sa rza  zlecić S ą d ó w  G rodzkiem u w Stołp- 
cach. 4) N adzorcą- sądow ym  m ian o w ać  P a ­
w ia A rciszew skiego, o b ro ń cę  przy  Sądzie 
Grodzkimi w Stołpcaoh 51 P ostęp o w an ie  eg­
zek u cy jn e  do iyczące w ierzy telności o b jętych  
postęp o w an iem  układow ym , zaw iesić. 6) Ko­
sztem  d łu żn ik ó w  d o k o n ać  p rzep isan y ch  
ogłoszeń.

Km. 444/38

Uowleszczenie
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  Sądu  G rodzkiego w Szczuczy­
nie Now. K o n stan ty  Sag .bow»ki, m ający  k an  
ce larię  w Szczuczynie N., ul. P iłsudsk iego  
N r 133 na p o d staw ie  a r t.  602 k.p.c. p o d a je  
do p u b licznej w iadom ości, że d n ;a 4 m aja  
1939 r .  o godz. 12 w Szczuczynie N o w , p lac  
W olności odbędzie  się  2 licy tac ja  ru c h o m o ­
ści, na leżących  do  Ja n in y  M eyerow ej, sk ła ­
da jący ch  się  z k a rto fli 166 m., jęczm ien ia  
2t> m. i ży ta  5 m., o szaco w an y ch  na łączną  
suimę z ł 798.

R uchom ości m ożna og ląd ać  w dinim licy ­
tac ji w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 4 k w ie tn ia  1939 r.
K om orn ik  

(—) S ara to w sk i.

riatryrfionialne
T T T T r T T T T T T T T T y  T T?

KAW ALER la t 30, bez nałogów , k a to l k, 
wyższe w ykszta łcen ie  hand low e, u stab ilizo ­
w any na s ta n o w isk u  z p en sią  z ł 350 m ies., 
naw iąże  zn ajo m o ść  z p a n ią  do laf 35, m iłą, 
sy m p atyczną , p o s ia d a jąc ą  dużo kobiecości, 
w ysokie za le ty  c h a ra k te ru , zm ysł g o sp o d a r­
czy. Dla w spólnego d o b ra  p o żąd an a  pew na 
zam ożność. Zgłoszenia n iean u n im o w e do 
„K u r je r  a W ileń sk ieg o " su b : „ P o m o rzan in " .

NAUCZYCIELKA la t  27, w ysoka, zg rab  
na , b londym ta sp o rtsm e n k ą  pozna pan a  k u l­
tu ra ln eg o  na  s tan o w isk u , n a jc h ę tn ie j n a u ­
czyciela lub  w ojskow ego . Cel m a try m o n ia l­
ny. Zgłoc-z. do A d m in .  „K. W .‘‘ sub . „333‘‘.

URZĘDNICZKA la t 28, b lo n d y n k a , m iła 
sy m patyczna , g o sp o d arn a , w łaśc ic ie lka  n ie ­
dużej n ieru ch o m o ści w w iększym  m ieście 
p ro w in c jo n a ln y m  p o zna  p a n a  do  la t 40. N aj 
ch ę tn ie j w ojskow ego —  sie rża n ta  lu b  p lu ­
tonow ego, a lbo  fu n k c jo n a riu sza  p o lic ji. Cel 
m atry m o n ia ln y . Zgłoszenie do  udania. „K ur- 
je ra  W il.'‘ sub. „K o n g reso w ian k a" .

G RU ŹLIC A
P Ł U C

jtici n ieub łagana  i co roczn ie , n ie robiąc róż 
uicy dla płci, w ieku i s tan u  pociąga bardzo 
wiele o fiar. P rzy  zw alczan iu  e tio rob  płuc 
uych, b ro n ch itu , grypy, uporczyw ego m ę­
czącego kaszlu  i t  p. s to su ją  p. p. Lekarz#

a l s a m  T r i k o l a n  —  A  g e  •*
który  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się  plw ociny, 
usuw a kaszel, w zm acnia o rgan izm  i sam o­

poczucie chorego. S p rzed a ją  ap tek i.

)aoszr'

L E K A R Z E
DUKIUU MtaU.

Ay.jm uni Kuarew.cz
choroby w eneiy zne, sk ó rn e  u ioczopiciow t 
iia Zamkowa 15, teL 19-60. ^ rz y jm u je  w godz. 

od 8—1 i od J -

D O K l O  W
B i u m o W i c z

choroby w eneryczne, siiu ine  L u ... zop lclo . e 
ul. W ielka 21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz 

9 —13 i 3—8.

DOKTOR

L e l k i w w i r z o w a
C horoby kobiece, skó rne , w eneryczne, n a rzą  
dów m oczow ych od godz. 12—2 i 4— 7, ul. 

W ileńska Nr 28 m. 3, tel. 277.

Mt
A K U S Z E R K I

j t k u s z t u h a
Karta Laknerowa

p rzy jm u je  od  godz. 9 ra n o  do godz. 7 wlecz. 
— ul. Jak u b a  Jasińsk iego  l  a-—'J róg ul 

3-gc M aja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a i c w s k a

ocaa G abinet K osm etyczny, odm ładzan ie  
oery, usuw ani#  zm arszczek , wągrów, pie­
gów, b rodaw ek , łup ieżu , o s u w a n e  tłuszczu 
z b io d er i b rzu ch a , k rem y  odm ! I zające, 
w anny lek ryczne, e lek try zacja . Ceny przv 

stępne. P o rad y  bezpłatne. Z am kow a 26 m. 6.

A K U S & E H K ż
M. B r z e z i n a

masaż leczniczy | elek r rz a e jr  Ui. Grodz 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

<Tż N
BEZ ryzyka  pod g w aran c ją  w ygrasz n a ’ 

'o te rii. Nie załączać  z rac zk ó w lll Nowe życie, 
d o b ro b y t osiągn iesz  n a d sy ła jąc  z a raz  d a tę  
u ro d zen ia  A dresow ać: S tud io  „ P a ld in i" ,
K raków , S k ry tk a  652.

W » ż n e  dla p a la c z y
P o ao b n o  P o lsk i M onopol T y ton iow y 

w zoru jąc  się n a  zag ran icy  nosi się z zam ia ­
rem  w y p rszczen ia  na  ry n ek  p ap ierosów  z 
filtrem . P ap iero sy  te o s ta tn io  zyskały  og ­
ro m n ą  p o p u la rn o ść  we F ra n c ji, w N iem ­
czech, we W łoszech i w innych  K rajach eu ­
rope jsk ich .

F iltry  z ligniny lu b  z w aty  d z ia ła ja  ła- 
godrąoo na d ym  w niczym  nie zm ien ia jąc  
sm ak u  i a ro m a tu  p ap ierosa .

Kupno I sprzed a i
**v*7TffVVVfTTI?Tf11

MAGIEL ELEKTRYCZNY (wraz z lo k a ­
lem ) z pow odu w yjazdu  do sp rzed an ia . Do­
w iedzieć się: ul. U niw ersy tecka  9 m. 22.

SAMOCHÓD am ery k an k a , now oczesna 
liinia, now e suiperbalony, tan io  sprzedam . 
O glądać: Piórom om t 13.

NARYBEK KARPIA do  sp rzed an ia : m aj. 
D orohów , gm. C yryn, pow. N ow ogródek.

SPRZEDAM le tn isko  p rzysposob ione  na 
z im ę nad  W ilią  koł. p rz y s tan k u  Santoka. 
Szczegóły — C iasna 3—5, godz. 2—-5.

L O K A L E ....

PO KUJ duży z ba lk o n em  i wygo‘tam i 
z m eblam i lub bez. S ierakow skiego  21 - 6 ,  
o g ląd ać  m ożna od 5—7 wiecz,

PO K Ó J um eblow any  do w ynajęcia , ul. 
P o rto w a  5/7 in. 14, tel. 5-98. O glądać m ożna 
w godz. 3—5 pp.

SK LE P z m ieszkaniem  do w y n a ję c a . 
K alw ary jska  N r 69, telefon  11-10.

DO W YNAJĘCIA M IESZKANIE 3 p o k o . 
jow e ze w szelkim i w ygodam i, m oże zas tą ­
p ić  letn isko . T am że do sp rzed an ia  ja ja  wy­
lęgow e kacze, gęsie i indycze. Ul. S en a to r­
ska  11 u w łaścicielu dom u.

P R A C A
TśtTTTTTTTTTTTTI TW-TTT.Tyłf.fYTTTTTłf

PRZED SIĘB IO R STW O  techniczne p rz y j­
mie ucznia za o p ła tą . R eferencje  pow ażne. 
G dańska 6— 14, W ojciech Topolew icz.

POSZUKUJĘ posady wychowawczj ni 
do iziec; w mieście lub na wyjazd. O ti.iy : 
ul. Konarskiego 8-a m. 1.

JflE R N lC ZY  lub  tech n ik  in n e j pok rew n ej 
spec ja lności obzua jo n h o n y  z p o m iaram i 
g ru n tó w  po trzebny . O ferty  do „ K u ije ra  IV1- 
leń sk ig o "  dla „G eodety".

BARDZO ENERGICZNY i dośw iadczony 
zarząd za jący , p rzy jm ie  pod zarząd  lub  dzie - 
ia w ę  . oni, g a ra n tu ją c  w yzyskanie docho­
dow ości w 'OlP/o. Zgłoszenia do A dm iu,stra-" 
cji „K. W .‘‘ pod  „ R e n ta " .

u u u u r .  „ i ł u u

H i e ś w i ( i d » i i i , t

K om u n aln a  K asa O szczędności pow. nle- 
tw iesk iega w Nieświeżu, p rzy jm u je  w kłady 
od 1 złotego,

v-liKZESCI J  AN SK1 BaN K  L U D O W J w 
N .c ś - .e ż u  jes t n a js ta rsz ą  in s ty tu c ją  k redy­
tow ą w pow iecie. W ydaje  p o ż y w k i ezion- 
kotu, p r z y j m u je  w kiady  od t złotego.

P o w ia tow a S półdzieln ia  Rolniczo • l.ao - 
dl«w a z odpow . u dz ia tauu  w Nieświeżu, .eh 
69. ddz ia ły : w K łecku 1 Snowi#. Z ak u p u je: 
wszelkie ziem  oplody — trzo d ę  ch lew ną —. 
bydło. S p rzed aje : m aszyny i narzęd zia  rol- 
nmze — naw ozy sztuczne  — a rty k u ły  — bu­
dow lane.

J a n  G iedroyć J u ra h a  — „W arszaw ian - 
k a ”, N ieśwież, ul. W ileńska 34. Sprzedaż 
owoców p o łudn iow ych  1 delikatesów .

Stojpecfecie
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLO­

WA w S to tpcach , Plac K ościelny 2 tel. 71 
S p rzedaje : naw ozy sztuczne, m aszyny, n a ­
rzędzia  ro ln icze  i g a lan terię  żelazną, a r ty ­
kuły spożyw cze, i ko lon ia lne , im io n a  zbóż, 
m ate ria ły  opalow e i budow lane, meb.’ j r a s  
p row adzi kom isow ą h u rto w n ię  soli.

S kupu je : -  znoże wszeik .. . „dzajó 
o raz  trzo d ę  cnlew ną.

KOMUNALNA KASA oSZCZĘDNOSC* 
pow. sto łpeck iego  w S to .pcach  (u. P iłsudsk i#  
go 8) istn ie je  c l  ro k u  192» W kłady  osz­
czędnościow e w ynoszą p onad  30C ty#, u .  
K. K. O. p rzy jm u je  w kłady od 1 złotego.

REDAKTORZY DZIAŁÓW > W ladyslr w A bram ow icz — spraw y kulturalne litew ski i i wiadomości z m. Lidy; Z bigniew  C ieślik  — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz  h o łubow icz  — sprawozdania sądowe i reportaż 
.specjalnego wysłannika*; W itold K lszkla — wlud. gospodarcze I polityczne ^depeszowe I telef.); E ugenia M aslejew aka-K obyllA ska —  dział p . t. .Z e  świata kobiecego*; K azim ierz Ł ęczycki —  przegląd prasy. 
Józef M aśltński — recenzje teatralne; Anatol M ikulko — felieton literacki, hum or, sprawy kulturalne; Ja ro s ła w  N ieciecki — sport; H elena R om er —• rec nzj* kaląiek; E ugeniusz Sw ianfew icz — kronika w ileńska:

Jó ze f Św ięcicki —  artykuły  polityczne, apołeczne i gospodarcze.

REDAKCIA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ab Biskupa Bandursklego 4 
(redakcja: tel. 79, Oodziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.3C 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ł) : N ow ogródeh , baryllaóska 36, tel. 169; 
L ld ą  uL Zamkowa 4/7, teL 73; B aranow ieze , 
Ułańska U ; Łuck. Wojewódzka 6. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a : Nieśwież, Kłeck. Słonlm, 
Srołpce, Szczuczyn, Woiożyn Wilejka, O łęoo- 
kie. Grodno, Pińsk, Wołk owysk, Brześć n/B,

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zł., t a  grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zŁ :.50 na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma nrzędti 
pocztowego anł agencji zŁ 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiers milimetr, przed tekstem  75 gr., w tekście 60 gr., za tekstżm 
3C gr, drobne 10 gr za  wyraz, Najtnniesze ogłoszenie drobne liczymy zł 10 słów. W yrazy 
tłustym  drusiem  :zyn « podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .arobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogtoszeń do odpowiednich ruoryk zależny je it ty lko ad Administracji. Kronikr 
redal c. i kom unik-ly 60 gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się zr ogłoszę* 
nla cyfrowe tab jia i v :in e  50%. Układ ogłoszeń w  tekście 5-lamnwy, ta  tekstem 10-łamowy 
Za treśt ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracia zast-zeg- 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia «ą pny jm ow anf w godz. 9 .30— 16.30 l 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o, o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bis* Bandurskteao 4. tel. 3-40 Rom u b. ».oum«w»w«*o, wu«a«iu n


